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Olbrzymia organiza cia 
przemysłu i rolnictwa 


jednocząca przeszło 50 
proc. wytwórców Polski 


Rada naczelna rozgoczęła 

wczoraj obrady 

KATOWICE, 18. 1. (PAT). Dzi- 
siaj odbyło się tu pierwsze posie- 
dzenie rady naczelnej organizacji 
zjednoczonego przemysłu i rolnic- 
twa zachodniej Małopolski. Dyrek. 
torami zarządu zostali dr. Przybyl- 
ski-i p. Drzażdżyński z Poznania, 
delegatami na Warszawę wybrano 
posła Mariana Szydłowskiego i p. 
Rychłowsikiego. 

Wystosowano pismo do ptezy- 
djum rady ministrów i do wszyst- 
kich ministów o powstaniu organi- 
zacji, z oświadczeniem gotowiości 
współpracy z rządem. 

Nowa organizacia jest zrzesze- 
niem gospodarczem i wyklucza po- 
lityke ze swej działalności. Cafe rol 
n:ctwo oraz przemysł rolniczy Wiel 
kopcłski.j Pomorza oraz wielk: 
przemysł górnośląski zjednoczył 
się w tej organizacji. W Warszawie 
będzie wychodzić wielkie pismo o 
podkładzie gospodarczym, które bę 
dzie organem tej organizacji, 

Powyższy blok gospodarczy sku 
pia przeszło 50 proc, przedstawicie- 
É wytwórczości rolnej i przemysło. 
wej w Polsce. 


Przysposobienie kobieí 
do obrony kraju 


Konferencja z marszałk. 
Piłsudskim 


WARSZAWA, 18, 1. (PAT). W 
dniu 18 b, m. w sali konferencyjnej 
M. S. wojsk, pod przewodnictwem 
ministra spraw wojskowych mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego odbyła 
się konferencja z przedstawic'elami 
komitetu stołecznego przysposobie- 
mia kobiet do obrony krajowej. W 
konferencji wzięły udział 23 przed 
stawiciellki, Konferencja mtata cha. 
rakter informacyjny i dyskusyjny, 
a celem jej było poinfomnowanie © 
charakterze pracy komitetu, które 
$o zadaniem jest przysposobienie 
kobiecych s:ł pomocniczych w za- 
kresie wojskowej służby pomocni- 
czej: sanitarnej, gospodarczej, o- 
światowej kancelaryjnej i łączno- 
ści, 

Na konferencji tej p. marszałek 
podkreślił ważność rozwoju ruchu 
wychowania fizycznego wśród ko- 
biet oraz dał wyraz przychylnemu 
swemu stanow'sku wobec pracy ko 
biet w społeczeństwie i usiłowań 
komitetu w zakresie jego poczynań, 
których doniosłą wagę dla narodu 
i państwa całkowicie ocenia. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACK 


Rok X. 


H 


w Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 6p 


I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpali 
30 


Cena 20 groszy 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 


30 
10 


strona 10 szpalj 


$ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, 2008 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


JF zaś firm zagranicznych o 100 procent drożejee 


Likwidacja organizacii dywersantów 


nie przestaje budzić powszęchnego zainteresowania 
Sejm zajmie się sprawą aresztowanych posłów dopiero 25 b. m, 


seim wobec wydania 
posłów 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje; 


W ciągu dnia wczorajszego 
marszałek Rataj przyjął wicepre- 
zesa klubu białoruskiego, senato- 
ra Bohdanowicza i oświadczył 
mu, że wobec posiadanych przez 
władze sądowe dowodów i wobec 
prowadzonych dochodzeń, nie mo- 
że wziąć na siebie odpowiedzial. 
ności za uwolnienie aresztowa- 
nych posłów, 

Kwestję tę rozstrzygnie naj- 
bliższe posiedzenie plenarne sej- 
mt, Wniosek o wydanie areszto- 
wanych sądom w. najbliższych 
dniach wpłynie do sejmu, Mar- 
szałek Rataj postara się o to, ar 
by komisje regulaminowa i niely. 
kalności poselskiej rozpatrzyły go 
jaknajrychlej, tak, aby sprawa mo- 
gla na pierwszem plenarnem po- 
siedzeniu sejmu dnia 25 b, m. być 
zrelerowana i załatwiona, 


Ddnowiedź min, 
Meyszfowicza 


Wczoraj rano p. minister spra- 
wiedliwości nadesłał odpowiedź na 
ręce p, marszałka sejmu, Rataja, 
na list jego w sprawie aresztowania 
posłów Hołowacza i Miotły, 


W liście tym p. minister zawia- 
amia, że zażąda niezwłocznie ści- 
słych informacji w tej sprawie, po 
otrzymaniu których zawiadomi p. 
marszałka o przebiegu sprawy, 


Czwarty z zaaresztowa- 
nych posłów 
p. Hołowacz 


Komanikafy 


Wciąż napływają wszelakie — 
urzędowe i półurzędiowe — ko- 
munikaty o przyczynach i prze- 
biegu aresztowań, 

omiędzy treścią owych infor- 
macji „ze strony miarodajnej" je- 
dne mówią o stosunkach z rzą- 
dem obcego mocarstwa (sowie- 
cikim), 

o szpiegostwie wojskowem, 

o: pobieraniu stałego subsydjum 
od obcego mocarstwa, 

o planach teroru indywdual- 
nego, 

inni znowuż stwiedrzają: 

pohieranie zapomóg pienięż- 
nych od „kominternu* (co ma inny 
charakter prawny). 


ko temu, jakoby aresztowania były 
wymierzone specjalnie w białorusi- 
nów, inne podnoszą istnienie spi- 
sku, dążącego do oderwania od 
Rzeczypcspolitej ziem o ludności 
białoruskiej. Zwłaszcza władze wi- 


leńskie jak wynika z informacji 
Słowa” i „Kurjera Wileńskiego" , 
nadały całej oferze tło wyraźnie 
białoruskie, 


Jak fo jesi 


Komunistyczna partja Polski — 
to jedna rzecz; „Hromalda” i N, P. 
Ch. — to zrecz odmienna, Komuni- j 
ści należą do kominternu, stamtąd 
otrzymują dyrektywy i wskazówki, 
wyznają doktrynę urzędową Sta- 
lina. „Hromada" nie Alka wy- 
raźneśo oblicza ideowego repre- 
zemłuje bolszewizujący w stylu 
Stieńki-Razina chłopsko-rewolucyj 
ny nacjonalizm, chwilowo zaprzy* 
jaźniony z kominternem, bardzo nie 
określony, o niskim poziomie poli- 
tyczno - kulturalnym, zawadjacki, 
wulgarny. 

Do ostatnich dni działalność 
Hromady odbywała się jawnie, z 
mniejszemi, n, p. przeszkodami ze 
strony władz, niż działalność P.P.S. 
na kresach, 


Sfanowisko P.P.S. wobec 
aresztowania posłów 


Co mówi o tem socjali- 
styczny poseł Liberman, 
znany prawnik 


Pos. Liberman (P. P. S.) wypo- 


Jedni zastrzegają się przeciw- ' wiedział następujący pogląd w 


sprawie aresztowania 
białoruskich, 


„Wiedług dotychczasowych us 
rzędowych i półurzędowych ko- 
munikatów,  areszilowani posło- 
wile osłkarżeni są o uprawianie a- 
gitacji anitypaństwowej za pilenią- 
dze obcego mocarstwa, W tym 
wypadku jednak pnzesjiłępsitwio jest 
natury par o politycznej á żadne 
sądy w Polsce nie kwatiikowały 
takich spraw Aa a zbrodnie po 
spoliiie. Gdyby posłowiie alrztary: 
wal: pieniądze z Kominternu, to 
mcżrna również mówić tvlko e 


posłów. 


| prze stępstwie poi itycznem, Z tych 


samych komunikatów nie wynike 
równiież, by ola przyłapanie 


na gorącym uczynku, 


Należy również stwierdzić, Że 
zdrada stanu — należy do zbrodnź 
politycznych, 


Tale wygląda sprawa w świetle 
półurzędowych komunikatów. W 
pewnych sterach zapewriiają, że 
ameszijowani uprawiali wywiad na 
rzecz obcego mocarstwa. 


Jeżeli istotnie talk jest, to we- 
dług wszysiiikich kodcksów—stzpie- 
mostwo wojskowe należy do zbro« 
dni pospolitych. 


Rząd w komuniiki tach nie po- 
stawił tego oskarżenia i dlatego 
uważam, że aresz'otwanie dokona 
me wyraźnie pod zamzutem zbro- 
dni politycznej jest bezprawne i 
pan marszałek powinien zarządzić 
natychmiastowe uwiolnienie przy- 
trzytmi mych posłów”, 


Na prawo i na lewo Pogłoski i rozmówki 
szuka dr. Marks nadaremnie poparcia 


Chroniczne przesilenie rządu niemieckiego 
BERLIN, 18. 1. (PAT). Dzisiaj] Marxem a hr. Westarpem porusza- 


o godz. 11 przed południem cdbyło 
się spotkanie kanclerza Marxa z 
przywódcą niemiecko - narodowej 
fralbcji reichstagu, hr. Westarpem. 
Według oficjalnego komunikatu, 
hr. Westanp na zapytanie, czy nie- 
miecko - narodowi byliby skłonni 
zgodzić się na rząd środka, odjpo- 
wiedział przecząco, zaznaczając, że 
wogóle tego rodzaju ewentualność 
nic wchodzi dla nich w rachubę, 
„Berliner Tageblatt” dowiaduje 
się ze źródeł dobrze poinformowa- 
nych, że w toku rozmowy między 


na była również możliwość udzie- 
lenia poparcia ze strony niemiecko- 
narodowych takiemu rządowi środ- 
ka, w którymby były osobistośc: 
zbliżone do niemiecko - narodo- 
wych. 

Na tę propozycję hr. Westarp 
nie dał stanowczej odpowiedzi za- 
strzegając scbie decyzję na czas 
późniejszy, po porozumieniu się z 
frakcją niemiecko - narodową, 

W ciągu południa dr. Marx przy 
jął przywódcę bawarskiej partji lu- 
dowej, a następnie zjednoczenia go- 
spodarczego, 

Posiedzenie frakcji socjalistycz- 
nej odbędzie. się dzisiaj po połu- 
dniu, Rozstrzygnięcie w sprawie ro 


tro. Od odpowiedzi, jaką " 
kanclerz od. przywódcy socjalistów, 


otrzyma 


SJ | posła Millera, zależeć będą rezul- 


taty, dalszych rokowań. 


l 


o zmianach w łonie rządu 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Sprawa obsadzenia teki min. 
poczt i telegr="ów jeszcze nie zosta- 
ła w dniu wczorajszym, do chwili, 
śdyśmy rozmawiali z Warszawą 
(godzina 11 w nocy), rozstrzygnięta, 

Mówiono, że sprawa ta wiąże 
się z kkwestją zmiany na stanowisku 
min, kolei, Mówiono o możliwości 
ustąpienia p. Romockiego z zajmo- 
wanego stanowiska, 


Na dwie wakujące teki wymie» 
niane są dwie kandydatury: posła 
Miedz'ńskiego i Kościałkowskiego 
i pomiędzy nimi miałyby być te te- 
ki podzielone, 

Jednak jest możliwe, że te po: 
głoski, aktualne wczoraj, dziś mogą 
się nie sprawdzić, tak, jak nie 
sprawdziły się wiadomości o powie 
rzeniu stanowiska min. poczt i tele 
gratów p. Piotrowi Góreckiemu, 


Cła wywozowe na żyto 


Wczoraj ogłoszono rozporządzenie 
Nasz warszawski korespondent|kości 15 zł. od 100 kilogramów. 


telefonuje: 
Wczoraj w „Dzienniku Ustaw” 


| | kowań nastąpi prawdopodobnie ju- ogłoszono rozporządzenie o cłach 


wywozowych na żyto i mąkę żyt- 
nią, Na mocy tego rozporządzenia, 
od żyta i od mąki, wywożonych za- 


granicę, ustanowiono cło w wyso- 


Dla ładumków,które znajdują 
się od wczoraj dnia 18 b. m, w 
ciągu 20 dni oło liczone nie będzie, 

. Rozporządzenie obowiązywać 
ma trzeciego dnia po ogłoszeniu i 
do 1 marca 1927 roku, 


19 | — 
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Tekst a istota traktatu włosko-niemieckiego 


Mussolini*wrogiem 
kobiet wykształconych 


Koniec roku niemiłą zgotował 
niespodziankę kobiecie włosk:ej, i 
bez tego znacznie wyprzedzonej 
przez jej krleżanki innych krajów 
na drodze do zdobycia równoupra- 
wnienia w pracy zawodowej. Poda- 
ny został mianowic'e do zarejestro- 
wania nowy regulamin, obrwiązu- 
jący przy egzaminach konkurso- 
wych państwowych na stanowiska 
nanczycielskie w szkołach średnich 
oraz przy habilitacji na obejmowa- 
nie katedr profesorskich w uniwer- 
sytetach, Nowy ten regulamin wy- 
klucza kcrbiety z brama udziału w 
pewnym szeregu konkursów. Wy- 
kluczenie to nie zostało uzasadnio- 
ne, coprawda, domn'emaniem mo- 
ralnej czy intelektualnej niższości 
kob'ety, lecz obiektywnymi wymo- 
gami pewnych stanowisk, których 
zadania nie mogą być jakoby skute- 
cznie spełniane przez kobietę z ra- 
cj: nie nadawania się jej do podob- 
nych funkcji. Nowy kierunek, na- 
dany przez współczesne szkolnic- 
two nauczaniu w szkole średniej 
kładzie szczególny nacisk na wpro 
wadzanie młodzieży w bezpośre- 
dnie zetknięcie z nafwyb'tniejszymi 
przedstawicielami myśli ludzkiej, z 
decydującymi, zwrotnymi momenta 
mi dziejcwym:, z arcydziełami lite- 
ratury i sztuki, Otóż zdaniem wło- 
skiego ministra oświaty, o tyle tyl- 
ko będą mogły wysoce kształcące 
te czynniki spełniać właściwe swo- 
je zadanie, o ile staną się narzę- 
dziem, umiejętnie  kierowanem 
przez pedagoga, którego wybitnie 
męski charakter umysłu zapewni 
mu siłę, zdolną poruszyć najgłębsze 
struny duszy młodocianego słucha- 
cza, Oczywiście „jednak na dnie 
tych rozważań psychofizjologicz- 
nych dopatrywać się należy momen 
tów zgoła odmiennych. Raczej dyk- 
towały w tym wypadku minister- 
stwu oświaty jego decyzję względy 
natury społeczno - ekonom:cznej. 
One to spowodowały konieczność 
ujęcia w karby ograniczeń coraz 
bardziej prącego naprzód, zwrycię- 
skiego włkreczania kobiety w sfe- 
tę pedagogiki, Kwestja inwazń tej 
stała się zwłaszcza palącą wobec 
spowodowaneśo warunkami ekono 
micznymi, ogólnego kryzysu, który 
coraz bardziej oddala mężczyznę 
od stan'wisk publicznych bedą- 
cych niegdyś wyłącznym jeldo przy- 
wilejem, Wojna zmusiła go do chwi 
lowego zastąpienia sẹ kobietą, któ 
ra, wdarłszy sie raz w jego prawa. 
ani myślały dobrowolnie ich się 
zrzec, Stąd poch' dzi im$erencia rzą 
du, stająceśo w tym wypadku po 
stronie pokrzywdzonego jakoby 
mężczyzny. 

Na razie wykluczenie kob'ety - 
włoszki ze sfery nauczania ograni- 
cza się na umiemożliwieniu jej do- 
stępu dc katedr literatury, filozof 
i Wstorij w wyższych klasach szikó! 
średn'ch oraz w uniwersytetach pr 
zostawiając jei wykład nauk przy- 
rodniczych, finświstycznych profe- 
sjonalnych, ekonomicznych - grati- 
cznych w szkole średniej w F- 
ceach, w seminariach neuczvciel- 
skich oraz w instytutach techn'cz- 
nych i szkłach zawodowych. Bo- 
daj wszakże jest to pierwszy krok 
ra drodze osśran'czeń, dotyksiących 
włoską kobietę, Kto wie, czy ry- 
chło nie pójdą za nim inne. 


Tramirzne samobó stwo 
trojna dziewcząt 

BERLIN. 17,1, Do jeziora Mue- 
gelsee pod Berlinem rzuciły sę w 
celach samobóiczych równocześnie 
trzy dziewczyny. Z pczostawionych 
listów wynika, że powodem był 
zawód miłosny ` - 


TEKST A OKOLICZNOŚCI, 

Nie stereotypowy, w gruncie 
rzeczy, tekst wsłosko . niemiec 
kiego traktatu, lecz okoliczności, 
poprzedzające jego zawarcie oraz 
warunki, w jak'ch został podpisany, 
zaprzątają umysły polityków fran- 
ousk'ch. Nie beoząc na aktualności 
tej miary, 00 wzmagające się w 
kraju bezrobocie wybrry do sena- 
tu, rozdźwięki pomiędzy Quai 
d'Orsay a Down'nś-Street na tle 
sytuacji w Chinach ete, ewentua!l- 
ne następstwa owego układu nie 
przestańą być we Frans tematem 
ożywionych dyskusti, Oficjalny akt 
ten legalizujący zbliżenie, nad któ- 
rego dojściem do skutku pracowa- 
no gorliw'e zarówno w Rzymie, 
iak i w Berlinie, posiada obszerne 
dossier genetyczne, w zupelności 
usprawiedliwiające dosyć wyraźny 
niepokój, który przejawiają pary- 
sk:e czynniki miarodajne, 


SPLOT AMRICT POLITYCZ- 
NYCH, 

Kwestia zdaje się mieć tem do- 
nioślejsze znaczenie że niewątpli- 
wie ma się i tym razem do czynie- 
nia ze splotem ambiej: politycznych 
i postulatów elkkcnomicznych. Unzę- 
dowa treść umowy nie wykracza 
wprawdzie poza ramy genewskich 
szematów komentarze jednak pra- 
sy niemieckiej i włosk ej nadają te- 
mu sząblonowemu dokumentowi 
dyplomatycznemu absolutnie vd- 
mienne, nader specyficzne zabar- 
wienie, zmuszające do poważnego 
zastanowienia s'ę nad jeśo między 
wierszowym sensem, Francesco 


Coppola mówi otwarcie, że „kon- 
solidacja obecnego status quo eu- 
ropejskieśo i poza europejskiago 
nie leży bynajmniej w interese 
Włoch*, Kategorycznie domaga się 
on, by przemysł krajowy, pozbawio 
ny niezbędnych surowców, usunię- 
ty z międzymarcdowych porozu- 
mień kartelowych, pozyskał tereny 
kolonialne modące być jednocze- 
śnie i źródłem bośactw naturalnych 

pojemnym rynkiem zbytu. Z iden- 
tycznemi żądaniami występuje Pa- 
weł Oswald: „Jesteśmy tak, jak 
włosi narodem, nie posizdającym 
należytej przestrzeni, którą nam, 
niemcom, na domiar złeśr siłą nie- 
dawno odebrano; to też mamy te 
same bezwizgledne prawa co i wo- 
si. na dvowiednie mandaty kolon- 
jalne". A w'ęc, dobrze zazwyczaj 
poinformowana prasa obu krajów— 
„Secolo” „Popolo di Roma", 
Deutsche Allgemeine", „Kreuz- 
zeitung", itd, dare bez ogródek do 
zrozumienia, że pakt zawarty w 
Palazz: Ché, przew'duie w przy- 
szłości wspólną akce celem zdoby 
cia nowych posiadłości zaoceanicz- 
nych, Ter$o rodzaju epetyty, przy 
dzisiefszym stanie rzeczy, zaspoko- 
ione być mogą tylko p”średnim lub 
bezpośrednim kosztem bądź Angl, 
bądź Francj, w każdym zaś raz'e 
naruszając powa?nie treść traktatu 
wersalskiego. Gdyż nawet kompro- 
misowy sposób w jaki ten drzżl*wy 
problemat pragnął rozwiązać dr. 
Schacht. generalny dyrekt"r Reichs 
banku, zabiegając o kupno afry- 
kańskiej Angoli należącej do Por- 


londyńskiego City, A znając wiel-| widzących w traktacie włosko-nie* 
kie sympatje, któremi obecnie i| mieckim broń przeciw Francji". 
Niemcy, i Włochy darzą Anglję.| Henry Barque, szczery zwolenn'k 
słusznie obawia się Francja, by| polityki thoirystycznej, wygłaszając 
nie zwrócono się do niej ze zbiono-| tak znamienny pogląd, przewiduje 
wą mniej lub więcej uprzejma|iż w pojęciu junkrów pruskich kar- 
„prośbą“ złożenia znacznych ofiarj ta włoska da się wygrać podczas 
terytorjalnych na ołtarzu... pokoju | pertraktacji, dotyczących ewakua- 


wszechśw'atowegio. 


UROCZYSTE ZAPEWNIENIE 
STRESEMANNA. 

Istnieje jeszcze jedna okolicz- 
ność połęguąca sceptycyzm wpły- 
w-wej opinii francuskiej w stosun- 
ku do oświadczeń Stresemann'a, t- 
roczyście zapewniałącego Briand'a, 
i właśnie z rach tego traktatu, o 
przyjaznej lojalność: Wilhelmstras- 
se wobec Quai d'Orsay. W Paryżu 
panowało mianowicie powszechne 
przeświadczenie, na'zupełniej zresz 
tą uzasadnicne, że podpisanie tej 
wagi układu ulegnie zwłoce ze 
względu na 'stniejące w Berlinie 
przesilenie ministerialne. Oczywi- 
stem przecież jest, iż faktyczny cha 
rakter i dalsze konsekwencje takie 
go aktu dyplomatycznego należy- 
cie ocenić się dadzą dop ero wów- 
czas kiedy ostatecznie wyjaśni się 
fizionomia przyszłego gabinetu nie- 
mieckiego. 


POŚPIECH PODEJRZANY, LECZ 
NIE BUDZĄCY ZDZIWIENIA, 
Ne mc żna się przeto dziwić. że 
pośpiech w tych warunkach wydał 
się podejrzanym, Wolno przypusz- 
czać, że p, Stresemann uległ nale- 


tugalji, godzi w żywotne 'nteresy| ganiom prawicowych stronnictw, 


cji prowincji nadreńskich, które 
Berlin pragnie odzyskać bez żadne- 
go odszkodowania. „życzliwie od- 
nosić się będziemy do świeżo pno- 
klamowanej „przyjaźni”, pod warun 
k'em jednak, że nie zaznaczy się 
ona agresywnemi w stosunku do 
mas wystąpieniami* — zastrzega 
się wyraźnie opinja francuska, 


MOŻLIWE ZMIANY W UKŁA- 
DZIE SIŁ DYPLOMATYCZNYCH. 


Ważne to posunięcie na euro- 
pejskiej szachownicy politycznej w 
dużej merze wpłynąć może na dal- 
sze losy małej entente'y, do której, 
dla różnych wprawdzie powodów, 
niechętnie odnoszą się nietylko 
Niemcy ale i Włochy. Istnienie jej 
stanowi dla Berlina przeszkodę w 
przeprowadzeniu „Anschlussu” au- 
strjack'ego, dla Rzymu zaś w osią- 
gnięciu hegemoni na Bałkanach. 
Tembardziej więc-leży w interesie 
Francji wzmocnienie tego, pod jej 
auspicjami powstałego, bloku pań- 
stwowego gdyż stanow: on cenną 
przeciwwagę włosko - niemiedkiej 
przyjaźni, A zresztą nie należy za- 
pominać, że istniej Tiga narcdów, 
której Briand jest wspaniałym rze- 
czmikiem, .. 


Z K 


Zatrudnienie bezrobotnych i fundusze na budowę 


Plany min. robót publicznych na r. 1927 
Wywiad z p. ministrem Moraczewskim 


Przedstaw cielowi prasy mini- 
ster rcbót publicznych, p. Jędrzej 
Moraczewski, udzielił informacji 
z zakresu prac min sterstwa ro- 
bót upblicznych, 

— Prace ministerstwa — mó- 
wi minister Moraczewski — skiz- 
rowane są przedewszystkiem do 
stworzenia własnej analizy cen ro- 
bót budowlanych, Na wiosnę przy- 
stępujemy do budowy gmachu mi. 
nisterjum oświaty w Warszawie, 

— A co słychać z ustawą bu- 
dowlaną, której dotychczas nie po- 
siadamy, jako jednolitej dla całego 
państwa? 

— Ustawa ta jest obecnie w 
toku pracy. Obejmować ona bę- 
dzie całą Polskę, Oprócz prze- 


pisów budowlano-pclicyjnych za- publiczne można prowadzić w 0- 
wierać będzie przepisy, dotyczące graniczonych rozmiarach, Jak każ- 
sprawy regulacji i rozbudowy de robity zimowe, są one wpraw- 
miast i osiedli, sprawy komasacji dzie mało ekonomiczne, lecz za- 
gruntów, wykupu gruntów i t, d, niechać ich ze względu na zatrud- 
Co do innych ustaw, które są nenie bezrobotnych nie można. 
przez ministerstwo opracowywa-;Pewne trudności stwarza polityka 
ne, to wymienić należy ustawę dr: . samorządów. Rząd stoi 
gową, ustawę o koncesjach dla nowisku, że opłaty, pobierane na 
autobusów, wreszcie ustawę o po* bezrobotnych, powinny iść na za- 
datku od samochodów, Podatek trudnienie bezrobotnych, Minister. 
ten w całości przeznaczony bę- :two robót publicznych kieruje się 
dzie na budowę dróg państwo- zasadą, że rozdzał pożyczek dla 
wych, į samorządów powinien nastąpić w 


— Jak się przed:tawia, panie ki A 
ministrze, odka zatrudniania bezrobotnych, znajdujących się w 
bezrobotnych? danem mieście, lub w danem wo- 


jewództwie i stara się tę zasadę 


— Weszliśmy obecnie w ciężki przeprowadzić z całą ścisłością, 


okres zimowy, w którym roboty 
WWS WTEKAŁNE E - 91 -2 
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Socjaliści szwajezrsey w międzyrarodówce 
Rozwój i potęga partii 


Swajcarskka partja social'stycz- forów, co stanowi 25 proc. wszyst- 
na należy od początku r, b. do mię- kich oddanych. głosów, a 49 man- 
dzynarodówki social stycznej. Zgo- datów. Social śc: są drugą co do li. 
dnie z uchwałą kongresu partję re-j czebności frakcją sejmową. 
prezentować będzie w egzeku- Prasa partyjna składa się z 15 
tywie międzynarodówki Robert dzienników, 2 tygodników i 1 mie- 
Grimm (zastępca Graber). Przy tej sięcznika naukowego. Organu cen- 
sposobności warto rzucić okiem na tralnego niema, jak również n'ema 
stan ruchu robotnicześo w Szwaj- stałej s'edziby egzekutywy partyj- 
carji. met złożonej z 11-tu członków í se- 
Partia szwajcarska |-cryła 31-$o kretarzy partyjnych, lecz kont$res 
grudnia 1925 r. 31.243 członków, wyznacza miejsce urzędowania 
w tem 1.536 kobiet. Cyfra ta nie- egzekutywy, którem cbecnie jest 
wątpliwie wzrcsła w r. ub. ponie- Bern. Zarząd partyjny (odpowiada 
waż: tak zw. ,Gruetli-Verein" (b.giący naszej redzie naozelnejł zbie- 
umiarkowana partja sopaliełynówał raący się klka razy do roku. liczy 
o kolorycie czysto lokilnym) roz- 70 członków i składa się z egzeku- 
wiązała sę w roku 1925, polecając tywy i przedstewic'eli kantonów. 
swym członkom wstąpienie do par- Kobiety tworzą odrębne organiza- 
borach do rady narodowej (sejmu) cje tylko w większych ośrodkach 
tji socjalistycznej, W ostatnich wy-| partyjnych. Organizacja młodzieży 
w r. 1925 socjaliści uzyskali 195.768! przeszła w chwl rozłamu prłwie 


całkowicie w ręce komunistyczne 
1 wkrótce straciła wszelkie wpływy 
i znaczenie, W r. wb. udało się par- 
bi częściowo odbudować organiza- 
cję |czącą obecnie 600 członków, 

Związki zawodowe (klascwe) 
mające swą siedzibę również w Ber 
nie, liczą 149.997 członków i nale- 
żą do Amsterdamu. Między partią 
i zw. zaw. istnieje ścsła współpra- 
ca rzeczowa į osobowa. 

Partja komunistyczna, która po 
rozłamie w r, 1920 spodziewała się 
wielkich sukcesów, liczy według da 
nych kominternu 4 tys. czł”nków 
: uzyskała w wyborach 14.837 gło- 
sów, czyli 1.8 proc. głosujących, i3 
mandaty. Cyfry te wskazują, że to- 
botnicy szwajcarscy pnzezwyciężylt 
już skutki rozłamu 1 że przedstawi- 
<cielkę swą widzą w partji socjali- 


styczeń, 


'stesunku procentowym do liczby) 


— Pan min ster wspomniał, ża 
ministerstwo robót publicznych 
posiada plan wprowadzenia całe- 
go szeregu robót; otóż czy i w ja 
kim stopniu znajdują się na ten 
cel fundusze? 

— Rząd wystąpił z projektem 


na sta-| budżetu inwestygacyjnego w wy- 


sokości 65 miljonów złotych, ko- 
m sja budżetowa odrzuciła go je- 
dnak, 

Ministerstwo robót publicznyci 
moglsby znaleźć pokrycie na ten 
cel w zamierzonym podatku od sa. 
mochodów, mogłoby je znaleźć w 
ogólnej pożyczce inwestycyjnej, 
lub w pożyczkach, zaciągniętych 
na określone roboty inwestycyj- 
ne, Skreślenie tego artykułu w 
niczem nie uniemożliw a starań o 
realizację tego budżetu Ponie- 
waż czy o nowym podatku, czy o 

ożyczce zagranicznej, decydować 
kadzie sejm, więc w konkret- 
nym wypadku, równocześnie z 
projektem ustawy  rozstrzygają- 
cym sprawy dochodów, rząd przed 
łoży i ustawę o zużyciu docho- 
dów, a więc i część planu jnwesty 
cyjnego. 4 

— Czy istnieje, panie ministrze, 


gag pożyczek zagranicz 
nyc 
— Możliwość pożyczek na cele 


czy to budowy dróg, czy to robół 
wodnych czy to stawiania pań- 
stwowych budynków, istnieje. Do 
m nisterstwa robót publicznych 
zgłaszały się i zgłaszają różne fir- 
my z propozycjami udzięlenia dwu 
dziestoletniego, a nawet jeszcze 
dłuższego kredytu na te cele, 
Przed kilku tygodniami odrzuciłem 
jedną z takich ofert, jako zbyt nie- 
korzystną dla skarbu państwa, 
Inne będę rozważał. Na tej pod- 
stawe doszliśmy do kwoty 65 
miljonów, która byłaby możliwą 
do przerobienia w roku budżete- 
wym 1927, 
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Zmiany 
w cenirali M. S. Z. 


Puł.Matuszewskiszefem 
wydz, wschodniego 


—4— 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


Portwierdza się wiadomość,, że 
szef wydziału wschodniego min. 
spraw zagr., p. Janikowski z dn. 
1 marca r. b. obejmuje stanowisko 
radcy w poselstwie polskiem przy 
Kwirynale. 


Na stanowisko naczelnika wy- 
działu wschodniego M. S. Z. de- 
sygnowany został podobno obec- 
ny kierownik departamentu ad- 
ministracyjnego, pułk. Matuszew- 
ski, zaś zastępcą jego w wydziale 
wschodnim ma być mianowany po- 
dobno radca M. Szumlakowski. 


Departament „ administracyjny 
przemianowany na departament 
organizacyjny (sprawy budżetowe, 
fimansowe, komunikacje) otrzymać 
ma szefa w osobie p, Rościszew- 
skiego, dotychczasowego zastępcę 
p. Bertoniego. 


Zaznaczyć przytem należy, że 
z dotychczasowego departamentu 
administracyjnego (obecnie orga- 


nizacyjnego) wyłączone zosłały z 
dniem 1 stycznia r. b. sprawy per- 
sonalne, które przeszły do gabine- 
tu ministra. Zawiaduje niemi szef 
protokułu, p. Stefan Przeździecki. 
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19, r — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


Poważny moment polityczny 


Splot spraw, związanych z rozbrojeniem Niemiec 


Polska czuje się odosobnioną, lecz nie ustąpi ani piędzi swej ziemi 
Doniosły glosi Times'a“ w zamian za połączenie Litwy z 


Polską, coby dało Polsce dostęp| powstrzymają się od jakiegoś po- 


LONDYN, 18.1, (PAT). Ponie- 
działkowy  „Times* w artykule 
wstępnym p, t. „Nieporozumienia 
omawia przerwę w postępie poli- 
tykt locarneńskiej w związku z ró- 
kowaniami paryskiemi o twierdze 
królewieckie i wywóz materjałów, 
stwierdzając, że 


stosunki francusko-niemieckie nie 
są tak dobre, jak przed dwoma 
miesiącami, 


Times" stwierdza, że Anglia 
niewiele wie o skomplikowanych 
wzajemnych stosunkach państw 
bałtyckich, Niemiec, Polski i Ro- 
sji Niemniej przeto najśie o- 
świadczenie, złożone tydzień te- 
mu przez p. Zaleskiego, iż Polska 
jest zdecydowana bronić koryta- 
rza i Śląska przed każdym ata- 
kiem, stanowi ostrzeżenie, iż 


dla Polski sprawa Królewca i na- 
dal ma niezwykłe znaczenie i że 
uważa oma ją za jeden z czynni- 
ków usiłowań niemieckich odzy- 
skania utraconych prowincji 
wschodnich, 


Przy tej okazji p. Zaleski za- 
łatwia się z fantastycznym pla- 
nem zwrotu Niemcom korytarza 


do morza przez Kłajpedę, 
Taki plan jest 
najwyższym 


szałek Piłsudski i jego doradcy 


rywczego wystąpienia, jednak 


„oczywiście w | stanowisko zajęte przez Polskę 
stopniu nierealny, | wzmacnia ostrożność Francji wo- 


lecz sam fakt, że niektórzy poli-| bec niemieckich oświadczeń i nie- 


tycy mogli się nim wogóle zajmo- 
wać, jest oznaką niezdrowej atmo 
sfery, wynikającej z ciągłego na- 
prężenia stosunków pomiędzy Pol- 


ską i Litwą z powodu Wilna, o-} 


mieckiej polityki. 


DOpfymizm w Berlinie 
BERLIN, 18, 1, (PAT). Prasa 


raz z propagandy potężnych sto-;niemiecka twierdz:, że rokowania 


warzyszeń niemieckich, prowaldzo* i rozbrojeniowe 


nej 
celem odzyskania utraconych pro- 
wincii wschodnich. 

Obzene kontrowersje, prowa- 
dzone w Niemczech w sprawie 
Reichswehry pomiędzy poszcze- 
gólnemi stronnictwami oraz w ło- 
nie półtajnych organizacji pomo- 
eniczych, nowe dowody, iż Reichs 
wehra posiada w Rosji sowieckiej 
źródła dostawy broni i amuncji, 
wreszcie gotowość nacjonalistów 
obronienia Reichswehry przed 
wszelką krytką wszystko to 
naturalnie jest śledzone z niepo- 


kojem zarówna przez wschod- 
nich, jak zachodnich sąsiadów 
Niemiec, 


W chwili obecnej Polska czuje 
się nieco odosobniona, 


Należy przypuszczać, iż mar- 


z międzysojuszni- 


z poparciem wysokich słer,|czym komitetem wojskowym w 


Wersalu mają przebieg normalny. 
W szczególności koła miarodajne w 
Berlinie zaprzeczają wiadomości o 
zerwaniu rokowań i o rzekomem 
pogorszeniu się sytuacji dla Nie- 
miec. Koła polityczne w Berlinie 
wierzą w możliwość pomyślrieśo 
załatwienia sprawy do końca b. m. 


; 

BERLIN, 18. 1. (PAT), Biuro 
Wolffa donosi z Paryża: Po zbada- 
niu propozycji niemieckiej przez 
międzysojuszniczy komitet wojsko- 
wy, nastąpiło między delegacją 
niemiecką a generałem Baratier 
spotkanie, w ciągu którego gene- 
rał Pawels udzielił żądanych w tei 
sprawie wyjaśnień, Rokowania to- 
czą się dalej. Przebieg ich jest noz- 
malny, 


Pomorze i Górny Slask 


maja bezwzględną większość ludności polskiej 
ynurzenie wybitnego uczonego angielskiego 


Prof, Hugh, Dalton, który nieda | zaludnienie korytarza, lecz nie uję- 
wno temu zwiedzał Polskę i badał; cie mu przytem charakteru polsko- 


stosunki pnzedewszystkiem z punk 
tu politycznego, zamieszcza na ła- 
mach pism angielskich niezwykle 
interesujące spostrzeżenia, które 
wprawdzie dla nas nie są żadną re- 
welacją — jednakże otworzą nie- 
wątpliwie oczy społeczeństwu an- 
gielskiemu, bałamuconemu antypol 
ską propagandą N:emiec, 

Wiele miejsca poświęca prof. 
Dalton Górnemu Śląskowi, t. zn. 
korytarzowi pomorskiemu i Gdań- 
skowi Przytaczamy w streszczeniu 
jego pośląd na powyżej wymienio- 
ne iwestje. 

„Ta część Górnego Śląska—pi- 
sże prof, Dalton, — która została 
przyznana Polsce przez Kse naro- 
dów, posiada większość polskich ro 
botników, którzy podczas plebiscy- 
tu głosowali za przyłączeniem do 
Polski, Prawdą jest, iż większość 
kap:tałów, ulokowanych w polach 
węglowych to własność niemców 
i większość wyższych urzędników 
— to niemcy. Ale usprawiedliwiać 
na tej podstawie suwerenność niem 
ców na tych obszarach, znaczy u- 
sprawiedliwiać również to, co w in 
nych okolicznościach potępionem 
bywa przez naszą postępową opinię 
jako „imperjalizm ekonomiczny”. 

Jasnem jest, iż przecięcie w pół 
okregu przemysłowego nową gran: 
cą musi mieć złe skutki zwłaszcza 
dla ekonomicznych organizacji te- 
goż okregu. Ale z drugiej strony 
skutki te stopniowo znikną, w mia- 
rę, jak nowa granica stanie się przy 
jętym į swojskim czynnikiem iw kal 
kulacjach ekonomicznych, a o ile 
tak niemcy, jak į Polska prowadzić 
będą rozsądną politykę ekonomicz- 
ną, skutk: wogóle nie muszą być 
poważna, 


T. ZW. „KORYTARZ“ I GDAŃSK 


Polski „korytarz“ i Gdańsk sta- 
nowią dwa męczące, lecz oddzielne 
zagadnienia. Tak zwany korytarz, 
który w najwęższem swem miejscu 
ma trzydzieści mil szerokości, a w 
przeważnej częśc: sześćdziesiąt mil. 
zamieszkiwany jest przez niespor- 
ną, jakkołwiek nie gęsto osiedloną 
ludność polską, 

Należy zauważyć, że przed woj- 
ną posłowie, wybrani z tego okrę- 
gu do niemieckiego Reichstagu, by 
li zawsze polskimi narodowcami, 


Rozwój obecny ma na celu gęstsze 


z 


éc, 

Budowa portu w Gdyni idzie ra 
źno naprzód a równocześnie budu- 
je się nowe linje kolejowe, mające 
łączyć go najkrótszą możliwie dro- 
ŝa z polami węgślowemi Górnego 
Śląska, Wielu polaków utrzymuje, 
że za kilka lat Gdańsk sam będzie 
niewystarczający dla polskiego han 
dlu bałtyckiego i przywiązują wiel 
ką wagę do utworzenia portu pomo 
cniczego, specjalnie dla eksportu 
więślowego, a także dla wprowadze 
nia rywal:zująceśo żywiołu celem 
zachowania ataków Gdańska. 

Oprócz Gdymi, półwysep Hel 
szybko rozwija się jako miejsco- 
wość kąpielowa morska na gruncie 
polskim, pozataem rylbołóstwio do- 
znaje wydatnego poparcia. Z powo- 
dów marodowościowych stanowi- 
sko Polski zatrzymującej korytarz 


w swem posiadaniu, jest już obe- 
zmie bardzo silne, a staje się silniej. 


szem z każdym rokiem. Z drugiej| p od 


strony f:zyczne niejako cdłączenie 
Wschodnich Prus od pozostałych 
Niemiec, i zrozumiale zresztą, dra- 
Źni uczucia niemców, jakkolwiek hi 
storycy przypominają nam że po- 


dobmy stan rzeczy istniał przed 
piewszym rozbiorem Polski. 
Fatalne geograficzne rozmie- 


szczenie polaków i niemców w tym 
kącie Europy nie pozwala na roz- 
wiązanie kwesti, zadawalające zu- 
pełnie obie strony, jednakowoż bez 
pośredni kierunek polityki polskiej 
jest jasny, mianowicie usunięcie 
przyczyn wszelkich praktycznych 
i słusznych zażaleń, tak różniących 
się od czysto uczuciowych żalów 
niemieckich, jakoteż ułatwienie 
wszelkiemi możliwemi sposobami 
komunikacji przez korytarz. 


iema rozdżwięku w 


Nrzędzie francuskim 
PARYŻ, 18, 1. (PAT). Rada mi. 


nistrów na dzisiejszem posiedzeniu 
zaaprobowała tekst deklaracji, ja- 
ką złożyć ma Br:and na jutrzej- 
szem posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych izby, Po skończonem 
posiedzeniu rady ministrów Briand 
i Sarraut oświadczyli przedstawi- 
cielom prasy, iż w łonie gabinetu— 
wbrew twierdzeniu prasy — panuje 
zupełną zgodność poślądów co do 
wszystkich aktualnych spraw. 
Briand zaznaczył nadto, iż dysku- 
sja nad oświadczeniem rządowem 
odbędzie się nasamprzód w sena- 


cie. 
Judzenie pruskie 

KRÓLEWIEC, 18. 1, (PAT), 
Związki ojczyźniane i partje prawi- 
cowe Prus Wschodnich pozostają. 
ce pod kierownictwem Heimatsbun 
du wysłały na ręce rządu Rzeszy 
adres zb:orowy. w którym, wskazu 
jąc na niebezpieczeństwo, zagraża” 
jące Prusom Wschodnim na wypa* 
dek zniesienia twierdz wschodnich, 
żądają od rządu odrzucenia postu- 
latów rozbrojeniowych, stawianych 
przez mocarstwa sojusz. w Paryżu 


Pokój na wschodzie 


Porozumienie polsko>niemieckie--rękojmią 
trwalszego spokoju 


Rozmowa z prezydentem L5bem 


Podczas pobytu p. Loebego w 
zá specjalny  przedzitawiciel 
Robotnika” w rozmiowiie z szano 
wmym gościem uzyskał szereg u 
zupełniień do tych oświladczeń, 
które sianowily treść przemówień 
nią alkademii, 


„Przedewszystkiem" — mówił 
p. Loebe, „hciałbym za pośredni- 
ctwem „Riobotnilka” przesłać po- 
zdrowienia calej kllaste robotniczej 
Polki, której świetne dzieje i wal- 
ki talk mi są drogie i tak dobrze 
znane, Byłem w Dąbrowie pod- 
czas rewolucji 1905 r. i wiem, jak 
umie walczyć o swoje prawa pol- 
ski prolletarjat socjalistyczny”. 

„Przyjechałem do Polski dziś 
znowu i cieszę się, że znalazłem 
się w wolnej już Polsce. Pragnie- 
niem mojem jest najgoręjiszem, 


PIAS IO ZEE TOORA ST EEE TISSOT PROT" ZO ZET EREE AE EIE EEA ES DEEKEY 


a A 


senat pracuje 


nad budżetem 


Na razie proponuje niewielkie zmiany 


Senacka komisja skarbowo-bud 
żetowa pod przewodnictwem sen. 
Adelmana przystąpiła w dniu wczo 
rajszym do obrad nad budżetem na 
rok 1927-28. Za podstawę do dysku 
sji komisja wzięła projekt budżetu 
w brzmieniu, uchwalonem w trze- 
c'em czytaniu przez komisję sejmo. 
wą. Zgodnie z ustalonym progra- 
miem prac, komisja przystąpiła prze 
dewszystkiem do załatwienia bud- 
żetu prezydenta Rzeczypospolitej, 
najwyższej izby kontroli państwa i 
prezydjum rady ministrów, Wszyst 
kie te budżety zreferował sen. Szar- 
ski Do budżetu prezydenta ża- 
dnych wniosków poza wnioskiem 
referenta o przyjęciu budżetu w 
brzmieniu sejmowem nie zgłoszono 
i bez głosowania przystąpiono do 
budżetu najwyższej izby kontroli, 
przy którym sen, Adelman zgłosił 
rezolucję wzywającą rząd dn przed 
łożenia noweli do ustawy o najwyż- 
szej izbie kontroli, nadającej jej pra 
wo zatwierdzenia wydatków bud- 
żetowych, 

Referując budżet prezydjum ra- 
dy ministrów, sprawozdawca sen. 
Szarski podkreślił kompresie wv- 
datków, jako wynik oszczędnej go- 


zydjum rady ministrów. W dyskusji 
zabierał głos cały szereg mówców, 
szczególnie w sprawie budżetu 
P. A, T., przyczem zgłoszono kka 
rezolucji, między innemi o podwyż- 
szenie wydatków na nadzwyczaf- 
nych korespondentów P. A. T, o 
25.000 zł. oraz wniosek referenta 
o podwyższenie o 10 proc. wydat- 
ków personalnych z równoczesną 
taką samą podwyżką pozycji do- 
chodowych. 

Wreszcie przy budżecie prczy* 
djum rady ministrów zgłoszono re- 
zolucję, wzywającą rząd do przy- 
spieszenia stabilizacji urzędników. 
CPOPO ZO doi ONE *- | 


WYDZIERŻAWIENIE FRANCU- 
SKIEGO MONOPOLU ZAPAŁ- 
CZANEGO, 


,Matin'* donos, iż rząd optaco- 
wał projekt wydzierżawienia fa- 
bryk zapałek, które stanowią wła- 
sność monopolu państwowego. 

Dzierżawcą ma być konsorojum 
imięjddzynarodowe, w którem są re- 
prezentowane kapitały francuskie, 


spodarkii nowej organizacji w pre- amerykańskie i szwedzkie, 


Anglia wystąpi zbrojnie 
w o obronie koncesji 


PARYŻ, 18,1, (PAT). Dzien- 
niki donoszą z Londynu, że rząd 
angielski postanowił bronić ob- 
szarów koncesyjnych w Szang- 
haju, 

MALTA, 18,1, (PAT). Pierw- 
sza eskadra angielskich krążowni- 
ków odpłynęła w dniu dzisiejszym 
na wody chińskie. 


Talewizia 
urzeczy wisfniona 


Udatne próby z 
nadawaniem depeszy 


LONDYN, 18.1. (PAT), Jeden 
ze współpracowników  technicz- 
nych towarzystwa Marconi Com- 
pany w Londynie wynalazł sposób 
nadawania drogą telewizji jednocze 
śnie całego tekstu depesz, 

Doświadczenia czynione dotych 
czas z tym wynalazkiem pozwala- 
ją sądzić dodatnio o jego praktycz- 
ności. W razie pomyślnych rezul- 
tatów, wynalazek spowodowałby 
prawdziwy przewrót w dotychcza. 
sowej metodzie radjo-teleśrafji i 
dałby olbrzymią oszczędność czasu 
i pieniędzy, a przytem usunąłby w 
znacznym stopniu możliwość pomy 
łek w tekście transmisji, 


aby wolna Polska i republikańskie 

Niemcy żyły z sobą w największej 
zgodzie 

i z największą dla pokoju światowe 

go korzyścią ze sobą wspó 

waly. 


„Przecież Polska í Niemcy zda- 
ne są na siebie i uzupełniają się 


Porozumienie gospodarcze wzmo 
cni je z osobna i odda wielkie ustu 
gi całej Europie — a opór osłabi i 
zagrażać będzie pok: i, 

„Robotnicy obu krajów najsil- 
niej powinni to odczuwać, Wymia- 
na wzajemna dóbr zmniejszy prze. 
cież bezrobocie i u nas i u was i po 
dniiesie dobrobyt. 

„Rozumiem, że nacjonalistłycz- 
nej burżuazji nie podoba się to, że 
koła kapitalistyczne ~ jednej siro- 
ty, a militarystyczn: z OBCE 
rują na ciągłym niepokoju., Tem 
większa na nas spada odpowiedzial 
mość i praca". 

Następnie p. Loebe przeszedł 
do spraw polityki międzynarodo= 
wiej, powiarzając tlo, co mówiił na 
alkiadelmfii w sprawie granicy pol- 


sko-niemi 


| 
. 


Zapytany o stosunki w Niem- 
czech powtiedziat; 

„My sami przeżywamy ciężki 
kryzys, który zaostrzył się po za» 
kończemiu streiku angielskiego. 
Mamy dwa miljony bezrobotnych i 
nieprzejednamy kapiat dążący do 
opanowania całego życia państwo- 
wego, 


„Próba utworzenia rządu Cur- 
tiusa, rządu wojuiącego kapitał, 
nie udala się jednaf'-, mimo, że pod 
wpływem prawicy prezydent Hin- 
denburg skłaniał się ku koncepcji 
rządu cenitmoiwo-prawicowego, Be- 
dziemy pewno mieli znowu rząd 
środka, chwiiejny i zerlkający to na 
ma. lewo, to na prawo. Nie sądze, 
alby obecny parlament zostalł roz- 
wiązany, : 

Na zakończenie p. Loebe powtó 
rzył, że przyjechał calliem pry- 
waitniie, jako socjaliista do socjali- 
stów, î że bawiąc w Warszawie, 
jako gość swego znajomego. posła 
niemieckiego, odwiedzi z polskich 
polityków jedynie marszałków abu 
izb parlamentu, „kolegów po 
„dachu. 


U 


19. 


1. — GŁOS POLSK! — 1927 r. 


Ruruliszwiliego 


Doniosłe zeznania siostry zabójcy.-=Biegli orzekają ograniczoną 
poczytalność Lebruna 


Lebrun skazany na 4 lata więzienia 


Dalsze zeznania w procesie Lebru 
zrozumiałą sensację. 


CZLĄKA NIE MIECZYSŁAWA 
LIKIERNTKA, 


Świad, Bigelejsen: Znałem bra- 
ta Lebruna, kiedy był w wojsku po 
rucznikiem. Pamietam, że rozstrój 
jeto przybierał takie rozmiary że 
musiał być zwcln'ony ze służby, 


To nie był człowiek normalny, 
lecz nie jestem powołany do tego, 
aby mówić, że to był człowiek u- 
mysłowo chory, 

Prok.: Czy Lebrun wywierał na 
świadka wrażenie ozłcwielka nor- 
imalnedo? i 

Św, Bigeleisen: Podz'el bym to 
ma dwa okresy. Początkowo nic ta- 
kieto nie zauważyłem i dopiero pó- 
źniej od czasu zamieszkania z bra- 
tem, stał się bardzo nerwowy. 


ROZWIANIE 1 ZZENDY O PO- 
CHODZENIUI KOŚCIUSZKOW- 
SKIEM, 


Świadek Dzwonkowski w cha- 
raktenze historyka rozwiewa legen 
de co do pochodzenia kościuszkow- 
skiego Śas-Woycickiei (Lebruno- 
wej). Być może, żę jak:eś bardzo 
dalekie powinowactwo było, ale 
świadek n:e ma na to danych. 


Świadek poznał Lebruna w roku 
1919, później spotkał się z nim w 
Warszawie; ma wrażenie, że p. 
Sas-Woycicka kochała Lebruna, że 
w domu W oycickich wiedziano, że 
L;kiernik-Lebrun jest żydem i że w 
tymże domu przed pobraniem się z 
Haliną Woycicką żądano od Likier. 


nika-Lebruna zmiany wyznania. 


POWINNOŚĆ MAŁŻE"SKA. 


W związku również z okoliczno 
ścią że oskarżcny gotów był swego 
czasu wziąć na siebie winę w tem 
znaczeniu, że nie jest w stanie speł- 
niać powinnośc: małżeńskiej — by- 
leby umożliwić żonie otrzymanie 
rozwodu, — sprawa w dalszym cią- 
gu odbywa się przy drzwiach zam- 
knietych. 

Po godzinnej przerwie nastepuje 
punkt w'elce kulm'nacyjmy posie- 
dzenia, Mianowicie lekarze psychia 
trzy pp. Łuniewski i Nelken przed 
wydaniem orzeczenia o stanie zdro 
wia Lebruna badali go w oddz el- 
nym pokoju. 

Poczem wydali następuiące, bu- 
dzące nadzwyczajne zainteresowa- 
nie, orzeczenie, 


ORZECZENIE BIEGŁYCH LEKA- 
RZY.PSYCHJ * TRÓW. 


Biegli - psychiatrzy doszli do 
jedromyślne *o poglądu lecz zapra- 
śnęli uzasadnić go zosbna ze 
wzólędu na różnicę nrzest”nek 
aezkolwek później dr. Nelken 
stwierdził. że 'stotnej różnicy w mo 
tywach sądu niema, gdyż on tylko 
szerzej wyłuszczył to, co rzekł jego 
kolega. 

DR. ŁUNIETV/SKI. 

Stwierdza. że nodeedny iest ob- 


ciążony dziedzicznie. Chorcha umy] 


słowa jego oica mróta łacno sie 
przekazać synowi, Oskarżony jest 


od dziecka przyteniony słuch, co 
wpłyneło na niedorozwój psychicz- 
ry Pył Ariwa om, ion=ninvm od 


młodu, Zdradzał orwśnalnneć: by-| 


wał nonury. łatwn sie unas”? Pneia- 


i z rod | d 
chory frzycznie — m'anow'cie ma | 


KRÓTKIE UCZUCIOWE SPIĘCIE 
Po prostu nastąpiło krótkie uczu- 
cowe spięcie, Niema danych pozy- 
tywnych dla tego rodzaju twierdze- 
„nia ale jest ono wysoce prawdopo- 
ne. 
Ostatecznie obaj biegli wyrazili 
zdanie w tym sensie, że Likiernik 
i nfe jest w Ścisłem znaczeniu chory 
psychicznie, ale okazem psychona- 
tologicznym, małacym snaczonv my 
Sowy stosunek do rzecrywie*ości i 
nie koordrnującym dostatecznie ru- 
chów woli. 
| Na nvtan'a powoda 
idr. Nelken dodaie, że p'dsadny 
wprawdzie rozumał że strzela i 
po'mował cel wystrzału ti. był zu- 
pełnie świadomy. ale miał obniżoną 
świadomość nieetyczności swego 
czynu izko charzikter nat log'cznie 
eśocentryczny obciążony po obłą- 
„kanvm o'cit ji matce — hsteryczce 
ji dążący do snrawienia sobie ulgi 
wybuchem afektu. 


PRZEMÓWIENTE STRON. 


cyw'ineśo 


Nastepnie 
fa Posemkiew'cz 
str"nom 

Pierwszy przerawiat p. proku- 
rator Goldstein który utrzymuwa?ł 
że Lebrun noneln't zabńlstwo z chę 
o zemsty W konklmzń prokurator 
żad>ł ultaran'a «oslktrżomeśo 6-le- 
tniem c sżk'em w'ęzieniom 
Powód cvw'lnv adw Persnd 
wodził że rebółetwo bvh doko- 
nane w sprsńóh rndełonry 7shń'cą 
zarówno nrzed strzałami ik i no 
zkóstwie hvł smrlkaśnv. Strzelał z 
calym smil-ntem człowieka. który 
wie ro robi. 

Pa dhysżemi naradzie cad wyroł 


udzielt głosu 


| 


przewodniczacy se-| aby razem z nią udać się z mle- 


Nr. 


Proces o zabójstwo poety gruzińskiego Ohydny mord w Izabelinie 


Sześć osób zamordowanych we śnie 
Dotychczas żyje tylko jedna osoba; lecz jest nie: 
przytomna.--Pies policyjny na tropie. -- Areszto- 
wanie 5 podejrzanych.--Rabunek, czy akt zemsty? 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W sprawie ohydnego mordu, 
dokonanego w lzabelinie, o czem 
donosiliśmy już wczoraj dowiadu- 
Pa się następujących szczegó” 
ów: > 

W kolonji Izabelinie 
sią zagroda wd'wy po gospodarzu 
rolmym, Rozalji Krzemińskiej. By- 
ła ona początkowo właścicielką 6 
morgów ziemi i zagrody stojącej 
na uboczu pod lasem. Po śmierci 
meża Krzemińska sprzedała grunt, 
pczostawiając dlə siebie i dzieci 
niewielki ośród około domu. 

Zą uzy kane ze sprzedaży zie” 
mi pieniądze Krzemińska kupiła 2 
krowy, resztę golówki przezna- 
czyła na state długów. Mieszka- 
nie iednoizbowe, oprócz Krzemiń- 
skiej, zajmowały dzieci jei: Zofia, 
lat 10, Józefa, lat 12, Józef, lat 16 
i Marianna. lat 21, 

Krzemińska zaimowała się do- 
storczaniem mleka do Warszawy. 
Wczoraj około godz. 5 rano sasiad 
Krzemińskiei Aleksander Makosz 

| którego zaśroda znajduje się w od- 
leśłości 100 metrów, przyszedł — 
iak zwyłkle — rbudzić Krzemińską, 


(kiem do Wzrszawy, 

W odrowiedzi na pukanie do 
nakna Makosz usłyszał chrapanie. 
Zdziwiony. że nikt nie odpowieda 
(sasiad udał się do drugiego okna i 

stwierdził, że jest ona 
wyłamane. 

Wówczas dopiero Makosz za- 
wiądonił gajoweśo, Józefa "~ ucze 
| kowskciesa i 
hv. 
kon 

zmaśdowały się pierwsze trzy 

ofiary mordu: 


Na łóżku z prawei strony pæ 


Marianma. Józeła i Zofia, na dru- kilometrów 


znajduje | p 


| 


razem uda!i sie dn iz-| 


Stwierdzono, że Jatczak i Mar: 
janna Krzemińska dawali jeszcze 
słabe oznaki życia, 

O strasznej zbrodni zawialdo* 
miono niezwłocznie komendę pow. 
warszawskiego, skąd wyruszył na 
miejsce komendant Moritz ze szta- 
em wywiadowców, oraz psem 
policyjnym. Na kilka minut przed 
przybyciem komendanta Moritza o- 
raz zastępcy lekarza powiatowego 
dr, Lucjana Dulińca 


Jatczak życie zakończył, 


Wobec tego dr. Duliniec zajął 
się ratunkiem ciężko ranmej Mar- 
janny  Krzemińskiej.  Czymiono 
wszelkie wysiłki, oba doprowa- 
dzenia rannej do przytomności, aby 
otrzymać od niej choć kilka słów 
zeznań co do sprawców strasznej 
zbrodni. Niestety, nie zdołamo te- 
go uczynić, wobec tego ranną prze 
wieziono do granic miasta na ul. 
Górczewską, skąd pogotowie prze 
wiozło ją do szpitala żydowskiego. 


Na wieść o strasznej zbrodni 
wyruszył z Warszawy niezwłocz- 
nie na miejsce sędzia śledczy p. 
Żochow:ki i starosta Okulicz. Sledz 
two ogromnie utrudnia takt zbyt 

óżnego zawiadomienia władz po- 
licyjnych. Jaki jest podkład zbro- 
dni — niepodobna narazie ustalić. 


Przeważa przekonanie, że musi to 
być akt zemsty, 


Wstępne badania policyjne nie 
dały również żadnego konkretne- 
go materiału, Przeciwnie, spotka-. 
ły się z dużemi trudnceściami, gdyż 
przed przybyciem na miejsce poli- 
cii zaalarmowani w okolicy sąsie- 
dzi zadeptali ślady stóp zbrodnia- 
rzy na śniegu, Mimo to pies-de- 
tektyw Ciapcio wyprowadził o- 
bławę policyjną poza wieś, siedem 
od miejsca zbrodni 


da skłonn”ść do f:fezvwvrh mter-| 


pretacii rzeczyw stych falrłów. UJ-| 
roentowm nrzedstawisł sobie żvcie 
własne, Jest tmem ucmnrinwa 
„k'śsobnym”, ti. wszystko oaderuwa 
morns eGo'stv=rmie. i 

Obłedu jednak w sensie kni. 
CZNYM | e Ciefama T-inenita 
nie korstatuie. Zarnacra jesze 7 
iedo altrem dyierińctwą słhomnnśń 
do miej, yehed- Aom Iernii | 


Ponadto świadek stwierdza, że 
Lebrun za pobicie dyrektora fabry- 
ki w której pracował, odsiadywał 
więzienie w Czechach. 


— 


„TO BYŁ SZAŁ“, 


W czasie zeznania p. Funkowej 
(siostry oskarżonego) rzecznik po- 
woda cywilnego adw. Berland za- 
pytuje świadka: jakie wrażenie od- 
niosła dowiedziawszy się o czynie 
brata i jak go sbe tłumaczyła. 

Świadek: Szałem ze strony bra- 


To wyraziło sie w ieśo crm e| 
zabóństwa. Przetłrmarzyć ten fakti 
na język prawa karneta toet try! 
dno. albowiem nrawo žada r"l>n-| 

Oskarżony brat — mówi świa-| wiedzi: „tłk!* ub nial" — biała” 
dek — przebywał przez 20 miesię |albo .czarno” — a tu test stan s73- 
cy w jednem mieszkaniu z chorym} ry. Zsburzen'a w sensie określonej 


a 


modno nzewsda mzary nudza sólo 
sn adw Poroncosow+ chenhńov c- 
elkraąrżnnodą tiry w Tlaższom "7ę- 
A wodzi 


sham Adat w ninadzte aion 


iest obciążony 


maAwyioniu :5 nolbasżnny 


T 
nzytelnnór 


którą 
dziedziczne 


TLA 
p dłnżezoj na”2dzie ead wydał 
wyp l w smrewie zaroswdow?onia 


a w całem żorin rfafrwne stanv, Kuruliezwileto przez L'k'ernika-| mordu dostali się c” strony rola 


I sbrnna 

PETE ĄTYAFRATT FACTAE CYA 
TANNY NA C7ZTYYY TATĄ OTA, 
PAN W/TTTZTYSWIĄ P FATTo="PY 


NTT ĄATY"OTT YYTWYTATNTY T_ 


NECA, 7 NATY a OTATTNĄ 


$'em łóżku przy sznlie, byłv dwie; przy ustronnym domku jeszcze nie- 
ofiary: Krzem'ńska i jej syn wresz*| wykończonym. W domku tym za- 
cie na otom”nie znałez'ono szóstą stano jakaś kobietę, która objaśni- 
|i ostatnią ofiarę: 21-letniego Siani-| łą, że właścicielem jego jest jakiś 
| stawa Jatczaka narzeczoneg. Mar| bezrobotny, który jeszcze w nie 
|fannv Krzemińskiej M=kosz : Za-| dzielę pojechał de Warszawy rze- 
jaczkowski niezwłocznie zaw ado-| komo sprzedawać zużytą gardero- 
|m o ohvdnei zbrodni posterunki | bę 
policwse w Jelonkach į Ożarowie 

Przybyła nie miełsce p licia 
stw erdniła be sprawcy masoweta 


Dalszy!tok śledztwa doprowa» 
dził narazie do aresztowania pię' 
ciu meżczyzn bardzo silnie poszla- 
kowanych o udział w tej zbrodni, 

W Izabelinie aresztowano: Ka- 
zimierza Zająca, braci Marjana i 
Władysława Ważkiewiczów, oraz 
Władysława Fuksa, na którego 
rzucił s'e Ciapcio, Nadto areszto- 
wano Bronisława Chomentowskie. 


In dach. Tam zerwali poszycie ze 
lsłomv i przez otwór dostali sie na 
strych, skąd po drabinie dr spiżar- 
ki a nastoonie do izdebki biednej 
wdowy  Zbrodniarze, posługując 
się bronią ralną, 

wszystkie swe ofiary mordowali 


umysłowi bratem swoim Mieczysłaj psychozy niema. 


wem, co niezmiernie ujemnie od- 
działało na psychikę Stefana. 


— I moja w tem poniekąd wina, 
i ja za nią ponieść winnam część 
kary brata — żem zmusiła pnie- 
kąd Stefana do zamieszkania przez 
tyle czasu pod jednym dachzm æ 


PJŁKOWNTE DP. NFLYFEN 


podkreśla wagę dziedzicznego ob- 
cążenia: nrócz chore» umysłowo 
ojca, podsądny ma breta, znaśdwia- 
cego sie w szpitalu nbłalkanych rde 
cydowanego schizofrenika, Obań 
bracia byli upośledzen' f zycznie -d 


chorym. dziecka — podsądny Stefan podle- 


; Sam brat Stefan (oskarżony) w|ga lekkiej głuchocie M eczysław 
liście z dnia 25. 3, 1925 r. błagał | jest jąksłą. Aczkolwiek głuchota o- 
siostrę by rozłączyć go z bratem.,wa wynikła z powodu choroby a 
Świadek czynił zabiegi w tym kse-! zakłócenie mtwy spowodowane 
runku: udała się do lekarzy i ci za-| było upadkiem, należy pnzypuśc'ć, 
św'adczyli że istotnie brat Mieczy(że te defekty powstały w związku 
sław musi być natychmiast rnzłą-| z dziedzicznie chor” bliwą komnlek- 
czony i oddany do Tworek, w prze |sją, Brat Mieczysława cerpiał na 
ciwmym razie Stefana czeka los cha| nerwicę i czynił na siebie zamachy 
rego brata, samobójcze, 

Siostra Funkowa napisała w tej] _ Dztwactw jest sporo; Stefan L'- 
materji list z odpowiedzią do Ste-|kiernik. będąc żydem służy do 


w SOWANIEM ARESZTO-| 
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Prosiswida boksu w Łodzi 


Bezpłatne zaw”dy hokserskie i pokazy 
propagandowe 


W ubiegłym tygodniu odbyły się w|ce Plewińskiego. Zwyciężył na punkty 
sali „Niciarni* w Widzewie pierwsze Gawilli. 
bezpłatne propagandowe zawody bokser. | 
skie, urządzone staraniem ruchliwych klu. 
bów „Kruschender*, oraz „Union“, Na. 
leży się uznanie obu wyżej wymienionym 
klubom i Ł, O Z. B., za pracę propagan- 
dową sportu bokserskiego. 


podczas snu, celując w skroń 


[i 


traszek (Kruschender) contra Rudnicki 
(Union). Dobrze dysponowany Pietraszek 
odrazu zasypał swego przeciwnika gra- 
dem ciosów. Przeciwnik mógł tylko bro- 
nić się przed uderzeniami, Zwycięstwo 
Po/przemówieniu o sportłowem znacze. | przypadło łatwo Pietraszkowi, 
niu i regułach boksu w wypełnionej sali] W wadze lekkiej walczyli; Lewan. 
„Niciarni*, rozpoczęły się walki bokser. dowski (Kruschender) contra Stal (Un.). 
skie, Stal, pomimo silniejszej budowy i lepszej 


fana, ale niestety, zastał go już Fst 
w... celi więziennej, 


mszy w Zakopanem. Wy'braźnia 
przedstawia mu naraz — z teo po- 


A ponieważ — mówi świadek —| wodu, że nie ma posady — Kuru- 


stan psychiczny brata Stefana wv- 
wołał zbrodnię — ja powinnam po- 
nieść połowę kary, żem przewlekła 
sprawę i pozwol ła braciom przez 
20 miesięcy zamieszkać pod jednym 
dachem, 


CZYJE DZIECKO? 


Z treści listu brata świadek wy* | Tego. 


wnioskował, że Stefan uważa przy 
byłe na świat dziecko za swoje — 
a nie Kuruliszw lego. 

Wobec tej cdpowiedzi (na py- 


liszwileśo, jako winowajcę tego i 
wogóle źródło wszystkiego złego, 
które go spotyka, choć przedtem 
podsądny miał o Kurul szwilim jak- 
najpochlebniejsze zdanie. 

W stosunku do żony nie Hczył 
się wcale anf z jej radością, ani z jej 
cierpieniem; 
skrzywdzi, 

Biegły dr. Nelken przymaje, że 
z zeznań świadków nie można skon 
statować, aby w chváli zabójstwa 
podsadny dniałał w ałekcie patolo- 


nie pytał czy ją. 
zabijając  Kuruliszwi- 


Jako pierwsza para wystąpiła waga 


contra Raźniewski (Kruschender) 38 kg. 
Obaj zapaśnicy niemal dzieci, o rumianych 


tję publiczności ładną i szybko prowa. 
dzoną walką, która po trzech starciach 
skończyła się zwycięstwem Waltera. 

W wadze muszej walczyli: Marczak 
(Kruschender) contra Rybicki (Union). 
Walkę prowadził od początku Marczak, 
który przez wszystkie trzy starcia prze. 
wyższał techniką i wytrzymałością swe- 
go przeciwnika, wygrywając pewnie na 
punkty, 

Waga kogucia przyniosła bardziej od. 
powiadających sobie przeciwników w oso. 


policzkach, odrazu zjednali sobie sympa. 


wagi, 


wnie prowadził i wyśrał na punkty, 


W wadzę średniej spotkali się: Galant 
i Trzonek (obaj z Sokoła), Zetknięcie 
się ich było berdzo ciekawe, bowiem 
przez wspólne trenowanie się znali swe 
| wady į zalety, Walka toczyła się szybko 
i pewnie, ze zmiennem szczęściem, Zwy- 
ciężył na punkty Trzonek. 


Błoch (Kruschender) contra Zaidel (U- 
| níon) rozpoczęli walkę w morderczem 
tempie, W pierwszej rundzie inicjatywa 
| przechodzi już w ręce Zajdla który też 
| walkę zakończył wygraną. 


l W końcu na ogólne żądanie publicz. 


tanie adwokata Berlanda) prokura- gieznym, Ale wolno tak przypuścić, 
tor zożadał usunięcia z salí posie- gdyż zna'dował się on stale w chro 
dzeń publiczności i zaięca się wy- nicznym stanie afektywnym, który 
jaśnieniem tego pytania, łatwo mógł być zaostrzeny nawet 

Oczywiście kwestja ta obudziła | bez istotnego powodu, bez słuszne. 
zrozumiałą sensację. go motywu, 


bach pp.: Gawilli (Union) contra Plewiń. | ności odbyła się walka pokazowa między 
ski (Kruaschender), Gawilli, dobry tech. mistrzem wszystkich kategorji, Konarzew 
nik, -naoierał na posjadającego kocią skim i Gerbichem, orowadzona przez dwie 
zwinność Plewińskiego., W pierwszych | mady, które zebranym dały dnżo szcze. 
dwóch starciach, prowadził Gawilli, | w| rego zadowolenia i stanowiły najlepszy 


trzeciej jednak inicjatywa przeszła w tge rodzaj propagandy dia zebranych, 


Drugą parę tejże wagi stanowili: Pie. | 


i 


j 
| 
| 


go (Przemysłowa 21), u kłórego w 
mieszkaniu znaleziono dwa rewol. 
wery. 

Ciężko ranna Marjanna Krze- 
mińska mie odzyskała dotychczas 
przytomności, Czynione są wszel- 
kie wysiłki celem doprowadzenia 
rannej do przytomności, aby otrzy* 
mać od niej choć kilka słów ze- 
znań, Niestety, dotychczas bez- 
skutecznie, 

Wczoraj o godz. 8 i pół rano na 
miejsce zbrodni wyjechała komi- 
sia sądowo-lekarska, Komisja ta 
na miejscu dokonała ponownych o- 
ględzin miejsca zbrndni i sekcji 
ciał zamordowanych. 


Znowu mord rabun- 
Kowy 


nie mógł sprostać Lewandow. Jo morderstwie bandyci 
papierowa: Walter (Kruschender) 36 kg. skiemu, który przez wszystkie rundy pe. | 


spalili dom 

Ze Lwowa donoszą: 

W Bukowicy, pow. Brzeżów, po 
pełniono wczoraj o godz. 3-ej ran” 
potrójne morderstwo w celach 
rabunkkowych. Kilku bandytów 
wtargnęło do domu sklepikarz:, 
Franciszka Naudy żądając pienię: 
dzy. Kiedy Nauda usiłował sta: 
wiać spór, bandyci zamordowali 
$o, poczem zamordowawszy jego 
żonę i 7-letnie dziecko, dla zatar- 
cia śladów podpalili dom i ucie- 
kli. Pożar zaslarmował sąsiaćów i 
posterunek policji. Ze zgliszcz wy: 
dobyto zwęglone zwłoki zarnordo: 
wanych. Za bandytami wdrożono 
śledztwo, 


Nr. 18 


19. 1 — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


Miadomości bieżące Bezrobotni pracownicy umysłowi niezadowoleni| ©" #1% zeza 


z nieregularnie otrzymywanych niskich zasiłków | kaoemi meser ŁKS p. 
oraz z obiadów bezpłatnych, kfórych wydawanie jest zagrożone 


Uchwały wczorajszego wiecu pracowników umysłowych 


Falszywa informacja 

llość urzedów skarbo- 

wych mie będzie powie 
kszona 


„ ©) W związku z informacja- 
mi o powiększeniu ilości urzędów 
skarbowych i nominacji naczelni- 
ków dia nich, jesteśmy upoważnie- | 
ni do wyjaśnienia, iż sprawa ta 
wobec ukończenia budżetu na rok 
1927, jest nieaktualna. 

Prezes izby skarbowej p. To- 
warnickima pewne projekty co do 
zwiększenia ilości urzędów skarbo- 
wych, lecz ze względów  budżeto- 
wych może to nastąpić dopiero w 
roku 1928; a więc i nazwiska ew. 
naczelników są zmyślone bezpod- 
stawnię, 


Tydzień trzeźwości 
Ma on odbyć się od 1 
do 8 lutego 


„Gelem jego jest uświadomienie, 
szkońnieftwa nadmiernego UŻY | mae 


wania alkoholu i 
(P) W ostatnich dniach odbyla 


się w Łodzi konferencja przedsta- 
wiciel, władz pelitycznych, woj-| 
skowości, duchowieństwa, magi- 
stratu i policji w sprawie propa- 
gandy trzeźwości w Łodzi. 

Jeden z inicjatorów tej akcji, 
naczeln k wojewódzkiego urzędu! 


Wczoraj rano odbył się w lokalu 
związku zawodowego pracowników 
handl. i biurowych m, Łodzi (Ko 
ściuszki 21) wiec bezrobotnych pra 
cowników umysłowych. Na wiecu 
tym omawiano w p'erwszym rzę: 
dzie ciężką sytuację bezrobotnych 
pracowmików umysłowych, a to z 
uwagi na wzrastającą drożyznę ar- 
tykułów pierwszej potrzeby i zu- 
pełną wobec łego zjawiska obojęt- 
ność władz rządowych i kcmunel- 
nych. Z drugiej strony minimalne 
zasiłki przychodzą w nieregular- 
nych odstępach czasu, ze znaczne- 
mi opóźnieniami, co wysokość ich 
z kolei poważnie uszczupla. Rów- 
nież : inna forma pomocy dla bezro 
botnych pracowników umysłowych 
— obiady — jest zagrożona ponie- 


5 ET 
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Maksymalne ceny za mięso, 


waż rząd nie spieszy się z przesy- możliwienia korzystania z obiadów 
łaniem na ten cel funduszów, ma-| bezrobotnym, skasowania eksmisji 
fistrat łódzki zaś ze względu ne] bezrobotnych, oraz tych pracują- 


BYWE 


ciężkie warumk:, ani chce ani może 
stale dckładać z kasy miejskiej. W 
wyniku ożywionej dyskusji przyjęto 
szereg rezolucji i postanowiono pod 
jąć skoordynowaną akcję w kon- 
takcie z jnnem "rgen'zacjami pra- 
cowniczemi, W rezolucjach tych 
domagano się m. in. rozciągnięcie 
akresu wypłacania zasiłków usta- 
wowych na cały czas pozbaw'en a 
pracy regularnego wypłacania co 
miesiąc zasiłków doraźnych wszy- 
stkim uprawnionym, podwyższenia 
zasiłków dla bezrcbotnych, wypła- 
cania zasilików dla chorych. nie mo 
gących osob'ście tychże odbierać, 
zmiesienia opłat za obiady, oraz u- 


map owa» 
= 


Za przekroczenie ich arozi surowa kara i 


areszt do 6 fygodni, grzywna do 10.0660 zł 


Magistrat m. Łodzi uchwalił 


zdrowia, dr, Skalski, udzielił nam, dnia 18 stycznia 1927 roku wyzna- 
w sprawie tej następujących infor- | czenie następujących cen maksy- 


macji: 

Ostatnio grono osób podjęło 
myśl zorganizowania w Łodzi 
„tygodnia trzeźwości”, który miał- 
by na celu zaznajam enie szero- 
kiego ogółu ze szkodliwością nad- 
mierneńo używania alk holu i z 


malnych na mięso: 
w hurcie za kilogram: 


1. wołowina normalna I-go gat. 
zł. 2.30. 


2. wołowina normalna Il gat. 


akcia toczącą się na całym świe-|Zł 2. 


cie, w kierunku zwalczania opil- 
stwa, 

Inicjatywa „tygodna'* wyszła 
od ligi przeciwalkoholowej, oraz 
śrona osób, zórupowanych ok ło 
czasobisma „Świt”, z ks. redakto- 
rem Gałdyńskim na czele, 

„Tydzień trzeźwości* ma się 
odbyć na obszarze całej Polski i 
trwać przez dni ośm. w okręse 
od 1 do 8 lutego r. b, W tym œa- 
sie, zarówno w Łodzi, jak i w ca- 
łem pań:twie, mają być wysłzsza- 
ne odczyty urządzane pogadanki 
dla młodzieży, osób dorosłych, 
wojska, policji i t. p. oraz, w mia- 
rę możncści odpowiedne przed- 
stawien'a teatralne i kinematogra- 
ficzne. 

Komitet łódzki postanowił w 
tej sprawie zwrócić się o poparce 
do kuratorjum, województwa. ma- 
gistratu, komendy policji, staro- 
stwa i t, d, oraz zażądać odpo- 
w ednie’ ilości olezw i inneđo ma- 
terjału propagandowego z Pozna- 
nia gdzie toczą się już intensywne 
przyś towania, celem zorganizo- 
wania „tygodnia”, 

W zdrowem ciele 


farh 
tr 
7 


wy = >wania 


Dziś, dnia 19 b. m. 
w południe odbędzie się w ws 
le oświaty i kultury konferex 
sprawie omówienia współ: 
władz miejskich wojskowych nac 
rozw'iem wychowania fizycznego 
na terenie m, Łodzi, 


W konferencji, prócz przed:ta. | wą < 


3. wołowina koszerna I-go gat. 
3. 


4, wołowina koszerna 


gat. zł. 2. 55. 
5. baranina normalna zł. 2.30. 
6. baranina koszerna żł. 2.70. 
7. cielęcina zł. 240. 


w detalu za 1 kilogram: 


II-go 


1. wołowina normalna I-go gat. 
zł. 2.63. 

2. wołowina normalna Il gat. 
zł 2.28, 


3. wołowina koszerna I-go gat. 
zł. 3 58. 

4. wołowina 
gat. zł. 3 04. 

5. baranina normalna zł. 2.61, 

6. baranina koszerna zł. 3.20. 

7. cielęcina zł. 2.78. 

W myśl rozporządzenia rady 
ministrów z dnia 10 lutego 1926 
roku wvznaczone ceny maksymal- 
ne obowiązują na terenie m. Ło- 
dzi od dnia następnego po ogło- 
szeniu. Zoodnie z par. 10 i 11 
wymienionego rozporządzenia żą- 
danie lub pobierania cen wyższych 
od wyznaczonych, lub nieujawnie- 
nie tych cen w cennikach właści- 
wych przedsiębiorstw handlowych, 
będzie karane przez władzę admi- 
nistracvjną pierwszej instancji 
aresztem do 6 tyjodni, lub 
grzywną do 10.000.— złotych., 
o ile dany czyn nie ulega surow- 
szemu ukaraniu w myśl innych 


koszerna II-go 


lustaw karnych. 


ermeas 


Nowy Klub w Lodzi 


Uroczystość otwarcia Klubu przy 
Stow. Kupców m. Łodzi 


W sobotę wieczorem odbvta 
się w lokalu stow, kupców m. Ło- 
dzi, Piotrkowska 73, uroczystość 
otwarcia klubu: towarzyskiego 
przy stowarzyszniu kupców, 

W pięknym lokalu klubu, zaj- 


,mującym calły parter, na uroczysto 


obrali się licznie przedstawi 

ta kupieckiego, przemy- 

i finansowego łodzi oraz 

y liczbie ogólnej przeszło 
b, 

«©zyskość zagaił przemówie- 

| orrezes stowarzyszenia, 

W przemówieniu 

t sn dotychczaso” 

tako czynnika 


wicieli mafistratu, wydziału o- | niedoce soważoneto 
św aty | kultury, wezmą udział poniekąd ; oslteczeń- 
oficerowie, delegowani przez D. | stwo 


O. K, IV oraz wizytator wycho- | 
wania fizycznego kurat-rjum szkol{ 


neśc w Łodzi, kpt. rez, Szczęsny 
Połomski, 


| NIEWID 


ZIAN 


POTĘGA 


| prezentowanych przez 


Lo: 


To ustosumikc 
czeństwa i rządu óc 


PNW ZZE 


talentów interpreta» | : 


cyjnych widoczna jest $; 


tylko w jednym 
jedynym filmie: 


nie mogło powstrzymać organtza- 
of kupieckich w i" naturalnym 
rozwoju i dążeniu do kónsolidacji 
wewnętrznej, 

W wyniku tej konsolidacji wy- 
łemiły się jako dalsze konieczności 
rozwojowe—dążmości do powstania 
organizacj, o ch alsterze towa 
rzysko-intelektualnym.  Wyra*em 
tej dążności jest właśnie powstanie 
klubu przy stowarzyszeniu, który 
stać się ma niejaldo kuźnią nowych 
myśli i punktem zbornym kupie- 
ctwa. Kończąc swe przemówienie 
dr. Sachs wręczył prezesowi sto” 
warzyszenia p. B, Ejtimgonowi, pa- 
miątkową księżę, zawierającą akt 
stworzenia klubu, Nastepnie wy- 
głosili przemówienia wiceprezes 
stow., p. Lewsztajn, przedstawicie- 
le szeregu instytucji i zrzeszeń go- 

ych, podkneślając donio- 

este nowej placówki to- 
intelektualnej i wska. 
konieczność konsolidacji 
Serje tcastów rozpo- 
Eitingon, wznosząc kie- 
ść prezydenta Rzeczyjpo” 
a. Mościckiego. poczem 
astowali reprezentanci 
i związków, Uroczy- 
der serdecznym nastro- 
nela się do późnego wie” 


cych, których zaległośc: powstały 
z powodu niedostatecznych zarob- 
ków wstrzymania podwyżek ko- 
mornego i nieeksmitowania bezro- 
hotnych. 


sra 


z ASS TIN 
e 


L pobytu p. wojewody 


Ceisler w dniu futrzejszym opusze 
cza na stałe Łódź, 

P, Ceisler, swą pracą niezmot- 
dowaną przyczynił się wiele 
podniesienia w Łodzi poziomu 
sportu pilki nożnej i jemu to dru- 
żyny Ł. K, S-u mają przedewszy 
stkiem do zawdri. czenia czołowe 
stanowiska jakie zajmowały 
szeregu lat, 

Były trener Ł. K. S. udaje się 
do swego rodzinnego miasta Bu- 
dapesztu. 


Jaszezołła w stolicy 


Jakie sprawy były omawiane i załafwiane 


Wkrótce nastąpi przen 
i urzędu s 


(b) Jak już donosiliśmy, woje- 
woda łódzki, p. Jaszczołt, bawił 
w Warszawe gdzie załatwiał ca- 


ły szereg spraw aktualnych dla; 


Łodzi i województwa, W pierw- 
szym rzędzie omawiał p. wojewo* 
da sprawę przeniesienia urzędu 
wojewódzkieśo do pałacu Poznań- 
skich i izby skarbowej do dotych- 
czasowej siedziby urzędu woje- 
wódzik: ea. 

Ponieważ już w tym miesiącu 
musi nastąpić przeniesienie, 


sterstwo obiecało sprawę tę w 


ze 
względu na 'wysoki czymsz, placo- | uregulowania brzegów rzeki, 
ny przez trząji wojewódzki, a 


iesienie województwa 
karbowego 


najbliższych dniach załatwić ostas 
tecznie, 

Co do nominacji na stanowisko 
wicewojewody woj, łódzkiego, to 
sprawa ta również zostanie zade* 
cydowana w bieżącym miesiącu. 

Następnie p, wojewoda inter- 
wenjował w spraw'e regulacji rze- 
ki Warty, której ostatni wylew 
poczynił wielkie szkody czterem 
wsiom. P, wcjewoda prosił o wy- 
asygnowanie kredytów, celem na- 
tychmiastowego przystąpienia do 
co 
pozwol równ'eż zatrudnić większą 
ilość bezrobontych, 


—ogo— 


Delegaci 


związku 


pracow. użyteczności publicznej 
inierweniowali w swych kwestjach w min. 


Ministerstwo przeciwko naruszaniu ustaw 
socjalnych przez elektrownię I tramwaje 


(E) Przedstawiciele związku pra- 
cownków inst. użyt. pubi, w oso- 
bach pp.: Kowalskiego i Żyłki (zw. 
tramwajarzy) interwenjowali w de- 
partamencie ubezpieczeń społecz- 
nych w sprawie interpretowania 
przepisów o kasach emerytalnych 
przez elektrownię i tramwaje. In- 
terpretacja władz tych nstytucji 
prowadzi w rezultacie do pozba- 
wienia szeregu pracowników świad 
czeń, przypadających z tego tytu- 
łu. dyskusji poruszona została 
również sprawa odszkodowań z 
sad emerytalnej dla 8 wydalo- 
nych przez dyrekcję tramwajów 
pracowników, którzy brali udział 
w generalnym streku pracowni- 
ków instyt użytecznośc: publicznej. 


Przedstawiciel min. pracy wyja- 
śni, i> pracownicy ci wymienio” 
ne świadczena winni otrzymać, Z 
tych względów ministerstwo zwró* 
ci się w tej sprawie do wymienia" 
nych instytucji. Inne sprawy zna: 
lazły również poparcie przedstaw'» 
cieli min. pracy, którzy polecili - 
delegacji łódzkiej składać na pi» 
śmie wszelkie wnoski w sprawie 
niewłaściwej interpretacji przepi” 
sów emerytalnych ze szkodą pra* 
cowników i przesyłać je do depar- 
tamentu ubezpieczeń, który za po 
śradnictwem oddziału prawmeg> 
natychm ast je wyjaśni i koi b 
władzom instytucji użyteczności 
publicznej w Łodzi do załatwie- 
nia, 


—000—— 


Na półce księgarskiej 


Nowa książka Zofji R, Nałkowskiej, 
powieść „internacjonalna* p. n. „Chou. 
cas" wprowadza nas w środowisko alpej- 
skiej miejscowości klimatycznej, z boga- 
tą galerją ormian, żydów, rosjan, greków, 
niemców, francuzów, włochów — zjedno- 
czonych jednakiem cierpieniem. Wśród 
tego zbiegowiska ras | narodów plączą 
się niel cichych dramatów owianych smęt- 
kiem I melancholją, Wielki dar obserwa- 
cji, subtelny rysunek charakterów, wre- 
szcie doskonała forma czynią z tej 
ksiażki lekturę bardzo interesującą. 

Najnowsza  komedja Włodzimierza 
Perzyńskiego p, t. „Uśmiech losu“, gra- 
na » wielkiem powodzeniem na deskach 
teatru Narodowego w Warszawie, ukazała 
się w wydaniu książkowem, (Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa. Cena zł. 3.50), Świe- 
tna powieść tegoż autora p. Ł „Raz w ży- 
ciu“, ukazała się jednocześnie w wyda- 
niu drugiem, 

Na czoło wydawnictw ostatniej doby 
wybije się niewątpliwie dzieło prof, Ro- 
mana Rybarskiego p, t. „Naród, jednostka 
i klasa”, Jest to książka wysoce aktual- 
na, lecz zarazem wartość jej jest trwała, 
jako wyraz ideologji narodowej. Zasad- 
niczą jej tezą jest, że naród od klas ró. 
żni się nietylko tem, że je obejmuje 
wszystkie, lecz przedewszystkiem, iż jest 
skupieniem bardziej trwałem, że ma swo- 
ją historję, że nie jest dobrem jednego 
tylko pokolenia, Stąd ideologia narodo- 
wa wżywa do poświęcenia interesu dzi- 

| ciejszego, interesu jednostek i klas, dia 
| przyszłej potęgi narodu. Wszechstronne, 
a żywe i jasne przedstawienie owej ide- 
plogji oraz uwydatnienie różnic, jakie ze- 


chodzą pomiędzy nią, a ideologją libera» 
lizmu czy socjalizmu, jest treścią tej zna. 
komitej książki, która zapewne zyska so- 
bie szerokie koła czytelników, 

Józej Jankowski w pracy swej p, b 
„Miłość artysty, Szopen | pani Sand“ 
usiłuje niejako uchwycić mić celowości 
koniecznej, jaka uwarunkowała zbliżenie 
Fryderyka Szopena i p. George Sand. 
Celowość ta wyraża się w ostateczne 
„przyprawieniu  Szopenowi anielskich 
skrzydeł sztuki”. Książka, starannie wy» 
dana i ozdobiona winietami. 

Francuski pamiętnik ks, Klementyny 
z Czartoryskich Sanguszkowej, matki bo 
haterskiego księcia-zesłańca, Romana, 
przetłumaczony na język polski przez p. 
K, Firley.Bielańską, stał się głównym 
zrębem prześlicznej książki o tym „księ- 
ciu niezłomnym*, którego postać rysujew.ę 
na tle dziejów polskiego męczeństwa, 
w niewoli niezwykłą hartownością du- 
szy i granitową stałością charakteru. 
Dzieło, uzupełnione wyciągami z kores. 
pomdencji rodzinnej, dotąd niewydane, O= 
raz objaśnione starannie opracowanymi 
przepisami p. K. Bielańskiej nosi tytuł: 
„Roman Sanguszko, zesłaniec na Sybir £ 
r. 1831 w świetle pamiętnika matki orag 
korespondencji współczesnej”, Wyszło o= 
no jednocześnie w trzech wytwornych 
wydaniach, ną papierze czerpanym, z 11 
rotograwurami | 4 światłodrukami bare 
wnymi, na papierze bezdrzewnym z temi 
samemi ilustracjami, na papierze bezdrze. 
wnym z 11 rotograwurami, Książkę po 
przedzają słowo wstępne Józefa hr, Po. 
tockiego i przedmowa Henryka Mości: 


dkiego. 


mn 


19. 1 — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


miają pogrążeni w smutku 


uiener i 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z 
1927 roku, mój ukochany mąż, drogi oj 


Wór” a 4 - rg: 
| An 4 R R oai 
E * 


jego pomocnik przed sądem 


ciec i brat 


B. P. 


Herman Nadel 


przeżywamy lat GG. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w środę, dnia 19 stycznia r. b. 
punktualnie o godz. 1 m. 30 z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 17, o czem zawiada* 


tym światem w dniu 18 stycznia 


Zona, dzieci i rodzina. 


`. 


Za czerpanie dochodu znierzadu-1 rok domu poprawy 


Za sprowadzanie „gości -- 6 miesięcy więzienia 
(R) W dniu wczorajszym sąd o-| kom mieszkania „na godziny”, je- 
kręgowy w Łodzi, pod przewodni- | dnakże płaciły mu 5 zł, dziennie 


ctwem sędziego Zaborowskiego, 
rozpatrywał sprawę 39-letniego Ja 
kóba Kupczyka i 59-letniego Mo- 
szłka Jakóba Parzenczewsk ego, z 
których pierwszy iskarżony był o 
prowadzenie domu schadzek, drugi 
o sprowadzanie ,gości'” do „zalkła- 
du” Kupczyka, 
W październiku roku 1926 do 
mieszkania Kupczyka wtargnęła 
policja, i tam zastałą kilka prosty- 
tutek w towarzystwie przygodnych 
goic " wobec czego aresztowała 
upczyłka, oraz znajdującego się w 
jego mieszkaniu Parzenczewskiego, 
którego obecność, wskutek sędzi- 
wego wieku (lat 59), wydawała się 
policji podejrzaną, 
Na rozprawie sądowej Kupczyk 
nie przyznał się do winy cągnięcia 
zysków z oddawanego prostytut- 


W obronie lokatorów 


Kary za niewykonanie 
zarządzeń inspekcji 
mieszkaniowej 


Sąd pokoju 5 okręgu m, Łodz 
skazał Zygmunta Homana, właści. 
ciela domu przy ul, Andrzeja 6 
za niezastosowanie się do zarzą- 
dzeń miejskiej inspekcji mieszka- 
niowej w przedmiocie naprawy su- 
ftu, oraz dachu nad mieszkaniem 
lokatorki, Felicji Zajączkowskiej 
— na 100 złotych grzywny, z za- 
mianą, w razie nieściągalności na 
10 dni aresztu, 

Jednocześnie sąd zobowiązał 
Hofmana do wykonania zarządzo- 
nych przez wspomn'aną inspekcje 
napraw w terminie 3-tygodnio- 
wym pod rygorem wykonania te- 
fo na jego koszt przez' magistrat. 


Gniew boży nań 
Kam 'enicznikami 
Kary za niedokonywanie 
remontu domów 


Sąd pokoju IX-$o okregu m, 
Łodzi, skazał Nuchima Wrocław 
skiego właściciela domu przy ulicy 
Kamiienmej Nr. 22, na zł. 100 grzy- 
wy, z zamianą w razie nieścią- 
galiności na 14 dni areszt, za nie- 
zasłiosowamiie się do żądań praw- 
nych inspekce mieszkaniowej, 
która malkazała mu załłożemie no- 
wych ram okiennych w mieszkaniu 
lokatora Henocha Altmana, 


Jednocześnie sąd zobowiązał 
Wiłocławsikieśo do wyłkonamia za 
rządzonego przez wspomnianą - in- 
spekcię remontu w terminie do 
dnia 11 kwietnia r. R 


KA 


DAMY 


t. 


Każde wielkie miasto posiada „Deptak“, 
gdzie 

z towarzystwa prezentują swoje toalety, 

do towarzystwa swoje wdzięki, a 


DONŻUANI sfarzy i młodzi, złoci i pozłacani 


szukają przelotnych wrażeń... o czem zresztą przekonają się 


|| wszyscy w „Reducie” 


każda za utrzymanie mieszkanie i 
pran'e, Parzenczewski znów o- 
świadczył, iż nie stręczył gości 
„pensjonarkom' Kupczyłka, lecz 
jedynie przychodził do niego po 
kupno próżnych butelek od wódki, 

Świadelk Leder, posiadający 
mieszkanie swe obok mieszkan'a 
Kupczyka, zeznał, iż u sąsiada je- 
go były codziennie, a szczególnie w 
nocy, różne awantury, a nawet i 
bójki, które kończyły się zwykle 
interwencją wzywanego lekarza, 
W dalszym cągu swych zeznań 
Leder oświadczył iż do sąsiada je- 
śo przychodziło przeciętnie około 
10 mężczyzn dziennie, którzy wła- 
ściwie składali wizytkki subloka- 
torkom Kupczyka, Nawet dzieci 
lokatorów, zamieszkałych w tym- 
że domu, były świadkami gorszą- 
cych scen w mieszkaniu Kupczy- 


ka, gdyż ten nie krępował się ab- 
solutnie, a nawet, widocznie dla 
reklamy, otwierał drzwi swego 
mieszkama, gdy „pensjonarki" ro- 
mansowały z przygodnymi gośćmi. 

Świadek  Pokrzewtowiczówna, 
prot stała bywalczyni u 

upczyka oświadczyła, iż Kup- 
czyk pobierał od niej po trzy zło- 
te cd każłiego gościa, przyczem, 
gdy potrzebował bardzo pienię- 
dzy, me wahał się zastawiać jej 
rzeczy i garderobę w różnych 
knajpach. Zwykle były to fant 
za wybieraną w An knajpac 
wódkę, 

Po wystuchaniu mowy prokura- 
tora, dr, Stachowskiego, oraz obro- 
ny wnoszonej przez obrońcę z u- 
rzędu skąd skazał Jak, Kupczyka 
ma 1 rok domu poprawy, zaś Ms- 
szka Jakóba Parzenczewskiego na 
6 miesięcy więzienia, 


Co usłyszymy dziś przez radjo ? 


WARSZAWA (fala 1035 mtr.) 

15.00—15,25 — komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny, 

1530—16,45 — Stacja nieczynna, 

1645—17,10 — Program dla dzieci. Po- 
gadankę wygłosi p. W, Tatarkiewiczó. 
wna. 

1715—1840 — Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: orkiestra P R., prof. Jan 
Dworakowski (dyrekcja), p. Felicja 
Walicka (śpiew) i p, Władysław Bur. 
kath (fortepian), 

18,40—19,00 — Rozmaitości, 

19.00—19.25 — Skrzynka pocztowa, Ko- 
respondencję bieżącą omówi dr. Mar- 
jan Stępowski. 

19,30—19,45 — Komunikat rolniczy, 

19.45—20,10 — Lekcja gry w szachy, Wy- 
kładowca dr. Stanisław Kohu 

20,10—20,30 — Przerwa (przypuszczalnie 
komunikaty), 

(FB Es" "ZCITNWAZY YW TE A ETE 


Wydawnictwa 
komunalne 


„Dziennik Zarządu 
m, Łodzi“ 


Wyszedł z druku Nr, 3 „Dzien- 
nika zarządu m, Łodzi”, Numer 
ten zawiera: artykuł p, t. „Opie- 
ka nad dzieckiem we Francji"; 
protokół posiedzenia rady miej- 
skiej z dna 2 grudnia ub. r, (ciąg 
dalszy); sprawozdanie z działalno- 
ści wydziału podatkowego za 3-i 
kwartał 1926 r, (ciąg dalszy); ©- 
kólnik nr. 1 w sprawie zachoro” 
wań pracowników miejskich: kro- 
nikę miejską oraz rubrykę „Z ży- 
ca miast polskich”. 

— nn) 
WIECZÓR KLUBOWY U HANDLOW. 
ców. 

W czwartek, dnia 20 stycznia r, b. o 
godz, 9 ł pół wieczorem odbędzie się w 
związku pracowników handlowych i biu- 
rowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, wie- 
czór literacko-klubowy, Wstęp  wyłą- 
cznie dla członków związku, 


20.30—22.00 — Koncert wieczorny. Mu- 
zyka lekka, 


|j|szeliśmy w wykonaniu naszej 


alla). B3 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


—ogo— 


Koncert symfoniczny 
dyr. I. Neumark 
Sol. A. Hoekn 


Symfonję V-tą Beethovena sły- 
or- 


kiestry wiele razy i pod różnemi 


|| dyrekcjammi, może nawet za często 


w stosunku do innych symfonii 
Beethovena. Jeden z przysięgłych 
bywalców koncertowych dość do- 
wcipnie zayważył, że Beethoven 


skomponował wszystkiego trzy 
symfonje: trzecią, piątą i dzie- 
wiątą. 


Dyr. Ignacy Neumark należy 
do rzadkiego typu dyrygentów, 
którzy zdobywają się na ogromny 
zasób energji na próbach, by po- 
tem na samym koncercie móc już 
z całą abnegacją cofnąć się na 
plan dalszy, markując tylko rzeczy 
decydujące o efekcie. Nasza or- 
kiestra, stale walcząca o byt, szar- 
pana pracą codzienną, niestety 
skąpo może udzielić tych prób 
dyrygentowi— gościowi, stąd roz- 
maite przejaskrawienia w symfonii 
(perkusja, blacha) i uwerturze We- 
bera. Pamiętamy rozmach i kolo- 
rystykę, jaką rozwinął p. Ignacy 
Neumark, interpretując w ubie- 
głym roku czwartą symfonję Czaj- 
kowskiego. I tym razem udało 
mu się plastycznie i w sposób 


go zajmuje powyższy poemat jed: 
no z miejsc najwybitniejszyci 
Dzieło to, komponowane bez wy 
raźnej programowej tendencji, da 
je szereg kontrastujących z sobą 
pełnych polotu i poezji wrażeń, 
zakończonych ponurym nastrojem 
jakby gwałtownym wybuchem roz: 
paczy, Ustępy z „Romea i Julii" 
należą bezsprzecznie do najpię: 
kniejszych, jakie podyktowało ro 
syjskiemu twórcy natchnienie. 

W solowej części koncertu wy- 
konał p. Alfred Hoelin koncert 
G-dur Beethovena z towarzysze- 
niem orkiestry Hoehn—to pianista, 
którego gra zajmuje przez te do 
najwyższych granic wysubtelnioną 
technikę, drzez widoczną w każ- 
dym niemal takcie troskę o naj- 
drobniejszą tkankę w zwojach po- 
lifonicznych, by nie została nie- 
spostrzeżoną. Takie krańcowe wy- 
zyskanie wykonywanego utworu 
sprawia, że słuchacz nawet mniej 
wrażliwy reaguje na piękno, w 
kompozycji zawarte, Ta umieję- 
tność wydosłania na światło dzien- 
ne ukrytego bogactwa w dziele i 
uczynienia myśli twórcy jasną i 
zrozumiałą w całej jej czystości — 
to główna cecha sztuki odtwór- 
czej Alfreda Hoehna. Cały prze- 
pych swego wirtuozostwa wykazał 
artysta w nadprogramowych dat- 


bezpośredni przemówić do słucha-|kach: Warjacjach Handla, chroma 
czów z poemacie symfonicznym jtycznej Eludzie Liszta i Etudzie 


Czajkowskiego. „Romeo i Julja“. 
W szeregach utworów Czajkowskie- 


TEATR I 


| 


As-dur op. 10 Nr. 10 Chopina, 
F. HAL. 


MUZYRA 


—opo 


TEATR MIEJSKL 


| Dziś, w środę, i jutro, w czwartek, 0- 
statnie dwa występy Marji Malickiej w 
OSIOŁKOWI W ŻŁOBY DANO, — Bi- 
lety ulgowe ważne, 

W piątek premjera jednej z najlep- 
| szych sztuk ostatniego repertuaru pary- 
skiego, komedji w 3 aktach L, Verneu- 
ila MECENAS BOLBEK ; JEGO MĄŻ, 


22.00—22,30 — Sygnał czasu, Komunika-. Role tytułowe grać będą: lza Kozłowska 


ty prasowe. Przerwa. 


i Stanisław Grolicki, Reżyserja Wł. Rysz- 


22.30—23,30 — Transmisja z cukierni | kowskiego. Dekoracje wykonał K. Mac. 


„Wielka Ziemiańska', 


EEEE TTE NCTWE RET TOT ETE RZEC BTO © DTI | m 


kiewicz, 


NA SREBRNYM EKRANIE 


Z MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU. 
„ROZPĘTANY ŻYWIOŁ“ (POTOP). 


Miejski kinematograf oświatowy, po- 
cząwszy od dnia 18 b. m., wyświetla dla 
dorosłych dramat w 8-miu częściach, 0- 
snuty na tle strasznej katastrofy jaka 
miała miejsce w Ameryce w roku 1809, 
Tytuł filmu brzmi: „Rozpętane żywioły”, 

Początek seansów o godz, 6,30 i 8.45 
wiecz., a w soboty i niedziele o godz, 
4.30 6.30 1 8,45 wieczór. 

Dla młodzieży zaś, o godzinie 3-ej i 
5-ej po poł, a w soboty i niedziele o 


KINO 


| godz. 1-ej i 3-ej po poł, wyświetlana jest 
| piękna baśń fantastyczna w 8-miu czę- 
ściach, według Hoffmana i Brentano p. t. 
„KOPCIUSZEK* (Trzy siostry), 

Prócz tego przed południem wyświe- 
tlane są bezpłatnie dla młodzieży szkół 
powszechnych; 1) Początek życia, 2) 
Woda i jej różne stany, 3) Powietrze 
(skład, własności i przemiany), 4) Tim- 
buktu — notatki z podróży po tajemni. 
czym lądzie afrykańskim, 


REDUTA. 


WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEN. 


Nieograniczone są możliwości kina! 

Jakże ostatnia premjera REDUTY ko- 
losalnie zyskuje gdy się właściwą akcję 
urozmaica kilkoma widokami naddunaj- 
skiej stolicy, najpiękniejszych i najwesel. 
szych jej zakątków, Cały film przewija 
się przed oczyma widza taki jasny, pogo- 
dny, tak serdecznie i niefrasobliwie we- 
soły, taki rozśpiewany i roztańczony, Ma 
się wrażenie, że nawet aparat projekcyj- 
ny terkocze w skocznym, rytmicznym 
takcie walcowym, Cały czar Wiednia, 
lego wytworności i jego „Gemütlichkeit“, 
jego wesołości i sentymentu, został tu 
oddany w sposób lekki i bezpretensjonal- 
ny, Film ten, o wybitnie komedjowym 
charakterze, przepojony jest niekłamamem 
i beztroskiem Życiem wesołej stolicy. 


kinowy, wyzyskamy dyskretnie i kultu- 
ralnie przez reżysera, Ryszarda Fichber. 
ga. Fichberg, nazwisko to, najchlubnief- 
sze w historji kinematografii europejskiej, 
mówi samo za siebie. Eichberg, to zna- 
czy konstrukcja zawarta i mocna, to zna- 
czy subtelny rytm gestu, to znaczy, żywy 
pulsujący krwią spontaniczny odruch tła. 
mu 

Podkreślić należy doskonały umiar w 
charakterystyce garnizonu i jego typów: 
majora-kretyna, nie orjentującego tie w 
sytuacjach życiowych, oraz wszecłąwie- 
dzącego ordynansa. Zasługa to w pier- 
wszym rzędzie reżysera i aktorów, któ. 
rzy tworzą doskonale zgrany zespół, 

Harry Liedke pozostanie na Zawsze 
ulubieńcem publiczności łódzkiej —_ fest 
przemiły, ma rozbrajająco piękny Uśmiech 


Część akcji, rozgrywającej się w garnizo- 
nie pułkowym, stanowi świetny materjał 


i mieodparty, prawdziwie męski wdzięk. 
Mary Kid cieszy się nie od dziś pawsze- 
chną sympatją bywalców kinowych, tym 
razem wszakże przeszła samą siebie: da- 
ła idealny typ wiedeńskiego dziewczęcia o 
roześmianej buzi, zalotnych oczętach, roz- 
kochanem serduszku. W miarę wesoło- 
ści, w miarę sentymentu — wszystko to 
razem składa się na jakiś nastrój pogo- 
dnej zabawy. 

REDUTA nie przypomina sobie tak 
oszałamiającego sukcesu i jest to zupeł- 
nie zrozumiałe. Nie masz lepszego lekar- 
stwa na troski życia codziennego, jak 
WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEŃ, 


SE WNE 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami 6 i 10. 

LA DOROSŁYCH: 

Od wtorku, dnia 18 stycznia 1927 r. 


LJ . 
Rozpętane, Zywiały 
Dramat w 12 częściach, osnuty na 


tle strasznej katastrofy, jaka miała 
miejsce w Ameryce w 1809 r. 


DLĄ MŁODZIEŻY: 
Kopciuszek (Trzy Siostry) 


Bajka w 8 u częściach według 
Hoffmana i Brentano 540-4 


Seanse bezpłatne dla młodzieży 
szkól powszechnych: 1. Początek ży- 
cia 2 Woda i jej różne stany 5, Po- 
wietrze (skład, własności i przemia: 
ny) 4. Timbuktu—notatki z podróży 


| po tajemniczym lądzie afrykańskim 


—— | mn A z, 


a o o 


W sobotę o godz, 3 min. 30 przedsta. 
wienie uroczyste rocznicy powstania sty- 
czniowego, 


W przygotowaniu — MIESZCZANIN 
SZLACHCICEM Moljera, UŚMIECH LO- 
SU Perzyńskiego, ŻYWY TRUP Tołstoja 
i POPAS KRÓLA JEGOMOŚCIA Grzy. 
mały.Siedleckiego. 


OBCHÓD STYCZNIOWY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


W nadchodzącą sobotę, o godz, 3 min. 
30 po południu odbędzie się w teatrze 
specjalne przedstawienie dla 
juczczenia 64-tej rocznicy powstania sty- 
cznf”wego. 


a program złożą się: orkiestra, prze- 
mówienie okolicznościowe, obraz „W 
szkole podchorążych* z NOCY LISTO. 
PADOWEJ St, Wyspiańskiego, akt 2 
DYKTATORA Jerzego Żuławskiego, de- 
klamacje, Reżyseruje Mieczysław Szpa. 
kiewicz, W wykonaniu biorą udział pp.: 
Dębicka, Dziewońska, Horecka, Jukubiń- 
ska, Morska Rodowiczowa, Rutkowska, 
Tatarkiewiczówna, Białoszczyński, Fabi- 
siak, Janowski, Kieliszczyk, Kliszewski, 
Krzemieński, Łabędzki, Szacki, Wilcz- 
kowski, Wojdan, Woskowski, Zeromski 


Bilety po cenach najniższych: od 59 
groszy do 3 ał. 50 gr. sprzedeje kasa za- 
mawiań, 


—0— 


TEATR POPULARNY, 


Przyjęta z takiem żywem uznaniem 
GORĄCA KREW, dobra komedja Fijał. 
kowskiego w 3 aktach, pozostaje na -fi- 
szu teatru popularnego jeszcze tylko kil. 
ka dni, t |. dziś, w środę wieczorem, ji- 
tro, w czwartek i pojutrze, w piątek wiz- 
czorem, Pole do popisu mają tutaj pb. 
Brandtówna, Wemisówna, Bielecki, Ur. 
bański i Grewicz. Kreacje te są co wie- 
czór przedmiotem niemilknących oklas- 
ków na rozbawionej widowni. Bilety 
wcześniej nabywać można w obu kasach 
teatru: w pierwszej przy ul. Ogrodowej 
od godz, 11 do 2 po poł. i od 5 do 10 wie- 
czór, oraz w drugiej w cukierni Gostom- 
skiego (Piotrkowska róg Moniuszki) od 
godz, ii do 2 po poł. i od 4 do 7 wie. 
czÓr, 


„KARNAWAŁ W WARSZAWIE" 
W TEATRZE POPULARNYM, 


W sobotę dyrekcja teatru popularne- 
go wystawia dziewiątą z rzędu premjerę 
bieżącego sezonu, Obecnie wybór padł 
na wyborny wodewi! karnawałowy z mu- 
zyką, tańcami íi Śpiewami, który będzie 
dla bywalców teatru popularnego nielada 
uciechą karnawałową. Próby wodewilu 
są w pełnym toku. Dyrekcja przygotowu- 
je specjalną oprawę dekoracyjną. Cie- 
kawa treść, swojski motyw muzyczny w 
niezliczonej ilości mazurków i oberków 
it d, w licznych śpiewkach — gwaram- 
tuja „Karnawałowi w Warszawie" pewae 
powodzenie. 


„GŁOS PÓLSKI” 
Lódź 
(9 stycznia 1927 r. 


łasność nieruchoma 


GAZETA HANDLOWA 


obywateli polskich w Niemczech 
Nie sprzedawać domów z obąwy przed nierównem 


traktowaniem ze strony rządu 


Rzeszy 


Ceny domów poszły w górę, unormowanie stesunków, częściowe zniesienie 
ochrony lokatorów 


bie 30 proc, podatek od przyrostu| mornego przedwojennego, z czego |roku pobierany jest podatek od 
majątku, który opłacany jest skar-| rząd otrzymuje 46 proc, Lokator. 
NIEMCÓW I CUDZOZIEMCÓW. |: >wi przez sprzedającego, 


RÓWNOUPRAWNIENIE WŁA- 
ŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 


Według danych cyfrowych, w 
Niemczech kilka tysięcy domów na 
leży do obywateli polsl:ch. Był 
czas, kiedy polacy masowo zakupy 
wali w Niemczech nieruchomości, 
co wywołało nawet w swoim oza- 
sie akcję ze strony pewnych ży- 
wiołów niemieckich, O stanie praw 
rym, jak równie co do stosunków 
podatkowych wobec właścicieli nie 
ruchomości, cudzoziemców. krążą 
u nas wiadomości rozmaite, 

Wobec tego należy stwierdzić 
przedewszystkiem, że wszelkie wia 
domości, jakoby w Niemczech ist- 
niały jakiekolwiek różnice w trak- 
towaniu właścicieli nieruchomości 
— cudzoziemców, czy to przez 
prawo į sądy, czy też przez władze 
admin'stracyjne, nie odpowiadają 
rzeczywistości, Bexzpodstawne są 
również pogłoski, jakoby w stosun. 
ku do cudzoziemców stosowano ja- 
kieś specjalne normy podatkowe. 

Tego rodzaju wiadomości alar- 
mujące rozszerzane są w celach 
spekulacyjnych przez niemców, 
którzy są obecnie w Niemozech je- 
dynymi nabywcami nieruchomości, 


SPEKULACYJNE ALARMY JICF 
SKUTEK, 

(Alarmy te miały bez wątpienia 
pewien skutek. W Berlinie przeszło 
eztery tysiące domów należało do 
adbywateli polskich, Obecnie zaś po 
zostało w domach polskich nie wię- 
, coj niż dwa tysiące domów. Część 
właścicieli wyzbyła się wprawdzie 
awego majątku wyłącznie wskutek 
dobrej konjunktury, znaczna ślość 
domów odprzedana została niem- 
com jedynie z powodu rozszerza- 
nyc" „rzez nich pogłosek alarmu- 
jących. , 

Ceny domów w Berlinie poszły 
w czasie ostatnim znacznie w górę 
d osiągnęły niema! cenę przedwo- 
jenna. Wysokość ceny nieruchomo- 
ści oależna jest w silnym jednak 
stopniu od dzielnicy, w jakiej dom 
się znajduje. 


W miastach mniejszych w Niem 
czech oeny domów są jeszcze wyż- 
sze 


ŚCIĄGANIE PODATKU MAJĄT- 
KOWEGO, 


Podatek majątkowy ściągany 
jest w Niemczech stale i w jedna- 
kowej wysokości od płatników nie- 
mieckich i cudzoziemców, Wynosi 
on 1 proc, wartości majątku, 

Sprzedaż i kupno domów odby- 
wa się już obecnie w ten sposób. 
jak przed wojną; sprzedawca otrzy: 
muje tylko część należ”->j mu su- 
my gotówką, reszta zaś zabezpie- 
czona zostaje hipctecznie, 


KOMORNE I OCHRONA LOKA- 
TORÓW. 


Komorne płacone przez lokato- 
rów wynosi obecnie 106 proc. ko- 


opłacający czynsz powyższy ma 
prawo żądać od gospodarza wszyst- 
kich świadczeń, przewidywanych w 
umowach przedwojennych, 
Ochrona lokatorów została już 
częściowo skkasowana, Lokale han- 
dlowe nie podlegają ochronie, i go- 
spodarzom przysługułe prawo wy- 
mówienia 3-miesięcznego, Mieszka 
niami, których komorne przedwo- 
jenne wynosiło przed wojną 3 ty- 
siące marek, gospodarz ma prawo 
dysponować według swojej woli, Io- 
kale zaś o niższem komornem pod- 
legatą kontroli urzedu mieszkan'o- 


wego, gdzie są rejestrowane i od- 


na'mowane zgłaszającym się drogą 
kolejności, 


DOMY KUPIONE PQ 1 STY- 
CZNIA 1918 ROKU, 


Przy sprzedaży domów, które 
zostały kmpione po 1 stycznia 1918 


przyrcstu majątku w wysokości 30 
proc. 

Ruch budowlany w Niemczech 
rozwija się coraz bardziej, W nowo 
wybudowanych domach z jnicjaty- 
wy prywatnej komorne jest o 150 
proc. wyższe niż przed wojną. 

W domach «aś, budowanych 
przy pomocy rządowej, komorne 
jest wyższe niż przed wojną tylko 
o 80 do 100 proc. Pomoc rządowa 
wyraża się w długoterminowych, 
[50-letnich) pożyczkach amortyza- 
cyjnych, 2 i pół procentowych, 

Wielki ruch budowlany podjęły 
na własną rękę instytucje rządowe. 
Bank Rzeszy naprz. wybudował kil 
kadziesiąt domów dla swych urzęd 
ników, to samo uczyniło min, pocz- 
ty i telegrałów, 


W każdym razie w ciągu lat o 
statnich przybyło w Berlinie kilka- 
dziesiąt tysięcy mieszkań, 


Dolar a pożyczki złotowe! Dolar bez zmiany 


Zagadnienia klauzuli „według różn cy 
kursu dolara“ 


Znamienne orzeczenie sądu handlowego 
w Warszawie 


Wahania złotego zmusiły stery jaka się okaże pomiędzy datą zacią|Przy normalnym ruchu i dostate- 


gospodarcze do zabezpieceznia się fnięcia pożyczki | dniem jej u'szcze | 
| na, sytuacja w świetle art, 1156 


przed ewentualnemi staratam:, wy- 
nikającemi z deprecjacji złotego, 


Wielki przemysł oddawna wpro | 


jest całkiem wyraźna, 
Wnioskować bowiem należy, iż 


Zwyżka akcji bankowych 
i metalurgicznych 


Na rynku walut obcych w dal- 
szym ciągu nie zaobserwowano 
żadnych zmian. 

W obrotach  pozagiełdowych 
cznej podaży materjału dolarowe- 
go prywatny kurs dolara w Łodzi 


ji w Warszawie wynosił 899 i pół 


w płaceniu 8.89 i pół w oddawa- 
niu. Bank Polski ofiaruje za do. 


wadził kalkulację w dolarach, tj, w. strony, wiążąc się takiem zobowią- lara zł. 8.95. 


walucie stałej, a ostatniemi Czasy | z- niem. m aly na celu zrównoważe-| 


coraz częściej spotykamy zobowią- 


nie korzyści i obowiązków, wyni 


zania, szczególniej z tytułu pOŻYCZ-| kających z pożyczki drogą zafikso 


ki, opiewające na złote z różnicą! wan 


kursu dolara m'ędzy datą zaciągnię 
cia pożyczki a dniem jej uiszczenia, 
Rodzi się zatem pytanie czy zobo- 
wiązanie takie, w myśl obowiązu- 
jących u nas przepisów ulega wy- 
konaniu, 

Odnośne artykuły kodeksu cy- 
wilnego, a więc 1153 f 1895, traktu- 
jące o wynagrodzeniu szkód ; strat, 
wynikających z opóźnienia w wy- 


ia przez kurs dolara siły nabyw 
czej złotego w dniu zaciągnięcia po- 
życzki, z czego wynika iż przedmio 
tem pożyczki nie jest suma wyra- 
żona w złotych, lecz wartość na- 
bywoza tych złotych w dniu zacią- 
dnięcia pożyczk:. W tym też ke- 
runku poszło orzecznictwo sądów 
naszych. 

Oto bowiem wydział handlowy 
sądu okręfowego w Warszawie w 


Na wczorajszem posiedzeniu 


sy aicji bankowych i metalurgi- 
cznych w dalszym ciągu zwyżko- 
wały, szczególnie zaś zwyżkowały 
akcje Banku Handlowego w War- 
szawie, zyskując w ciągu ostatnich 
2-ch dni około 30 proc. 

Akcje  metalurgiczne uległy 
wczoraj zwyżce wynoszącej 7 do 
10 proc Bez zmiany w porówna- 
niu z notowaniami poniedziałkowe 
mi pozostały akcje cukrownicze, 

Na pogiełdzie dla akcji banko- 
wych i metalurgicznych ujawnia 
się nadal tendencja zwyżkowa. (rz) 


giełdy akcyjnej w Warszawie kur-j 


„GŁÓS POLSKI 
Lódź - 
19 stycznia 1927 r, 


Rynek pieniężny 
tut Urzędowa Glełdy Pieniężnej 


w Łodzi, 

Łódź, dn. 18 stycznia 1927. 
Dolary 8.995—8,985 
Bank Spół, Zarobk 

w Poznaniu 7.80 
Siła i Światło 39.— * 
Wielk. Piec. i Zakł. 

Ostrowieckich 14.50 


Warszawska giełda orzodowa 


WARSZAWA, 18 stycznia (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notową” 
nia były następujace: 

Dolary 8.98 
Belgja 125.50 
Holandja 360.80 
Londyn 43,78 

N. York 9,00 
Paryż 35,88. 
Praga 26.72 1/2 
Szwajcarja 173.74. 
Włochy 38.00 
Wiedeń 127.18 


Gieta akejowa 


Bank Dyskontowy 10.25—10,50 
Bank Polski 93,25—93.50 
Bank Zarobkowy 8—8 40 
Bank Handlowy 4.50-4.25 
Bank Zachodni 1.90 
Elektr, Dąbrow. 2% 
Siła i Światło 39—39,50 
Czersk 0,36—0,37 
Gosławira 41 
Cukier 3.45—3.25—3.35 
Łazy 0.17—0,20 
Nafta 0.2502 
Cegielski 19,25—19.50 
Lilpop 19.25—19.75 
Modrzejów 5,50—5.30—5.65 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.67—0,64-—0.,65 
Rudzki 1.33—1.31—.1,40 
Ursus 1,70—1.60 
Zawiercie 15.50 
Borkowski 1.43—1.47—146 
Haberbusch 83-84 
Żegluga 0.17—0.20 
Elektryczność 47 
Chodorów 10% 
Częstocice 1.40 
Michałów 0,27—0.28 
Firley 27 
Nobel 2.50—2,60 

,  Fitzner 2.70 

Wildt 0.05 
Norblin 99 

Í Ostrowieckie 15.50—15 

p Pocisk 1.65—1 70 

* Starachowice 2.35—2,42—2,40 

Í Zieleniewski 13—13.25 

į Żyrardów 12,75—13—12,30 
Jabłkowscy 0,11 
Spirytus 2.52 


Urzędowa giełda gdańska, 
GDANSK, 18 stycznia 1927 r, 


Na dzis ejszem zebraniu gieldy ddąń* 
skiej notowano w g.ldenach gdańskich ) 


100 marek Rzeszy 


JAK OBLICZA CENY DO- | konani bowią ograni "i — 122.597 — 122.705 
e p sd sze < zza wyroku z dnia 1 października 1926 100 złotych polsk. 57.28—57 42 
MÓW W BERLINIE, cych się do zapłaty pewnej sumy z 

: r—uznat żądanie wierzyciela zwro.| Notowania nioliiyo w Parvin. Londyn 25.08.114 
W nowem centrum, na Kurfürs| względnie określające charakter zo t oj adleżnóć PARYZ 18 stycznie (P oi Teledraticzna wyplata na 
tendemm w okolicach „Gedächti-| bowiązania, wynikającego z pożycz| Y w d NAi p sw zast cię giełdy ` aidais Ust i Wasi PE 
niskirche”, ceny domów doszły do| ki pieniężnej, jaiko ściśle określc ne- W GORGE ZR EN SACĄ za Londyn 122 — 
; : - ] , dne z umową stron Í stosownie do N.lork 25 15 
100 proc, przedwojennej wartośc:.| go, gdyż ścągającego się zawsze 3 bil raa Belgija 349,25 | 
Naogół ceny za domy w Berli-| tylko do sumy liczebnej, wyrażonej ze Z maa pea ty » Hisznanfa 405— Notowama l oten; 

nie określa się już obecnie nie wg.| w umowie — nfe mogą mieć zasto-| g różnicy kursu s” de Szwsiińć a W dniu 18 stycznia 1927 r, 

ich wyglądu zewnętrznego, lecz we| sowania w wypadkach przez nas aż: Dania 669, ']2 Za 100 złotych: 
ś 7 = ; | ATREA EWY łe 

dług osiąganego w nich rocznego| omawianych, a to dla tej prostej| see Einni = Londyn 4520 

komornego. Cena domu w pierwszo| przyczyny, iż artykuły te jak to Rumunja 15.50 af 

rzędnej dzielnicy wynosi przecię-| z ich treści wynika, ograniczają po- Nowa umowa handlowa aTa ii 15 wypł. na Warszawę npea 
tnie sumę 15 razy większą od inka. | jęcie pożyczk: do pewnej sumy li- polsko-węgierska Niemcy 503 — rpa] ofe gą żę 

sowaneśp komornego przed wofną. | czebnie stałej, — i | . è ję 57.20—57 35 

W innych dzlelsłogch cew da |o dług cacladciołe w sumie Ead] BUDAPESZT. (Cepo). W wef Notowania glehowo w lmniyni | wieden Uzeki * acma 
A Mż 1 95% WH Ptak ag =e g'erskich kołach gospodarczych u- LONDYN. 18 stycznia — (Pat.) „ banknoty 28.55—79/78 

mów wynosi ośmiokrotną wartość| bnie ruchomej, Należy wec zwrTó- trzymuńe się podłoska, jakoby rząd| Zamkniecie giełdy, Praga 374.187 

przedwojennego  krmornego, na| cić się do przepisu, dotyczącego tłu| zamierzsł wymówić umowę handlo et p 4,85.5[8 sz, SĄ , 

przedmieśc'ech Neukóln, Mosbit| maczenia umów w cgólności. Prze-| wą panen y piw A Francja E Paniery pañstwowe 

itd. cena ta wynosi écickrotnal nis te iv ;lma na skutek żądań wedierskic Beldja 54 90.714 
"na ta wynosi sześc kroiną nis ten zawarty w art. 1156 brami. | Fandjowych: Doloaola: Która Wiachy ay Pożyczka dolarowa 80,— 

wartość komornego tego. Cyfrowo | iak nastenuie: „W wmowach należy)“ . A ; Ni 

CE 4 YE z PACS j rokuje obecnie z Czechosłowacią o iemcy 20.46," 0 kolejowa 93.50 
przedstawia się to mniej wiecej jak | racze! bedeć, fali był wsnólny za- umowę handlową wędiersko - cze- Szwajcarja 25 19 n 
z . . . ._a $. r y i i n — 
nastepuje: dom czterom'etrowy w o-| miar stron umawiałoervch się. anł.| skosłowacką ma po sfinelizowan'u Portugalia ii 5 Bd RAE 

| -Hev rietwosnszedpej kosrtyie of | żeli »n'erać se na dretewnem zna- tych pertraktacji wszcząć rokrwa- Dania 18.21.112 » &-proc. I= 

250—?00 tysiecy marek. w śród-|czerin wyrazów”. A zatem w wy-|™a handlowe z Polską. Panuje s Miekie aaa 19275 4 i pół proc. Tow. Kr. 

mieściu — około 150 tysięcy marek, | radku, ddv ktoś zobow”'azułe się do powszechne przekonanie, iż roko- Pieca 165 87 Ziem. przedw. 40.50 40.16 

odn aA ORA MA tesa wół zk Y > a a „co RABA doprowadzą do podpisa- Wiedeń 34.45 
nı przedmieściach ol oło 0 tysięcy | zwrotu pożyczki, zaciąśniętej w zło | nia nowej umowy handlowej pot- Szwecja” « 1317, 15%, obl. Tow. Kred, 
marek, Sumy te zawieraja już w so-ltych według różnicy kursu dolara. Warszawa 48.50 m, Warczaww 43.— 


skodwoedierskiei 
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I DNI NASTĘPNYCH 


Obraz beztrosixiogo życia wieceńsixieso 


1 „WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEŃ 


Nr. 18 


DZIS! 


W rolach głównych: Harry Liedke, Lillian Harvey, Mary Kid i inni 


Obraz ilustrowany wiązanką melodji Wiedeńskich 


NAD 
PROGRAM: 


I. Haroldek na balu maskowym, II. Nowości wszechświatowe 


=< o PHILIPSA, OSRAM A FUCHS wacka b K KTRYCZ 
poleca w 
ŻARÓWKI FERSEN == ALBYCHR siis ELEKTRYCZNE 


KURSY HANDLOWE 


J. MANTINBANDAĆ przejAzb'2 


Wykłady w następnem półroczu 
rozpoczną się 10-go lutego r. b. 


dnia 22, 
stycznia 


r. b. ZIEJEJEJEIEJEJEJFIEIEIFFE1 


spotkamy się wszyscy 
na Wielkiej Rewii Karnawarowej 
w Salach Filharmonii. 


ORORO. 


ťa buwia 
| 1. NAGLERA 


PODODENENENEN A 


Dr. mod 


Warszawski Magazyn OCUPE 


Sz up 12 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczopiciowe 
(niemoc płciowa) 
leczenie światłem(Roent 


gen, lampa kwarcowa). 
Elektroterapia. 


o godzinie 7-ej wieczorem. 22 Ę Piatak SkA 109 Przyjmuje od 12—3 
4 i od 6- , 42— 
MOON Gabinet Kosmetyki kekarskiej Okres | ©9-3 
po p niu 
Dr. med. P. MARKOWICZ Karnawałowy 


520—5 Hierownik Kursów J. MANTINBAND Piotrkowska 124, Godz. przyjęć od ó —7 pp. 


w niedz, i święta od Il do 2 pp. 


Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów natę, 
Masaże, Elektroterapia. 


Obuwie balowe i wieczorowe 


Najnowszych modeli. 


ZJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEFEJ 
CA 


e—a 


jest najlepszy i najtańszy środek do 


lampa kwarcowa) 


D-ra med S. DRUEBINA „wodza garderoba driecięca” 


ne (wyłącznie u ko 


Ogłoszenia 


dropne ucza się po 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względuna ilość wyrazów 

liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 7 groszy, dla otiarujących 
ogłoszenie 50 groszy zł, 50 groszy 


H. Szumacher 


choroby skórne i 
weneryczne. 
przyjmuje codzien: 


nie od 5—7 i 
po poł, wniedzie- 


pó- 


j TR PA kelis z Dr. med, le święta od li—1 
IWDNKA : prania, bo nie niszczy, lecz bieli i DZZEDBEZZUBSCE 6-go Sierpnia 1. 
sam pierze bieliznę, DOD % a P. Braun å (Benedykta), fa 

Z TLENEM Żądajcie wszędzie! z rzeniesienig [i HEN) Dr. pa Só i m 
5 pecjal'sta chorób : TESEN 

Szanownym Paniom podaję do skórnych, wene- LeNĄSONOWA l Silberstrom D d 
ogólnej wiadomości, że mój zakład | tycznych i moczo: | erja choroby | Zielona il -S 
, ciowych, ze- , 5 
KLINIKA POŁOŻNICZO-GIREKOLOGICZNA pod nazwą gie Swiatlem = |koblece,wenetycz. | fo, skanie | J. Bette 
choro n 

rtyjciuje od:godz: | stefy dy dl weneryczne. Usu- paee aeree we. 

6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), teleton 53-10. przeniesiony został z ul. Głównej EM ZĘ biet); piy s wabie szpecg: riri nerk 
Po gruntownym remcncie klinika, została uruchomiona Nr. 9 na ulicę Karola Nr. 22 s kobiet cię enye = pij pcz Piotrkowska 6. 

Przyjmnje się chore na porody i operacje na l-sza ill- ga sat =Ż F. HERR Południowa 23 | Przyjm. od 1) i pół a ód Toi od 7| Tel. 44-95. 

R Omdziny przyjęć od 10—12 549 Gi, Tel. 40-26. [1911 od 4 — 7. | do 9. Niedziela od Przyjmuje od8— 11 

; ma 8 RA go bd abw ARG ką 54—171Piofrkowska 84. | 9—1. 87-4li od 4—6. 85> 


GIELDA PRACY 


POKAZ DZE ZA 


BIEGŁA 


stenotypistka z gruntowną znajomością 
sienozrafji polskiej poszukuje posady, 


MASZYNISTA 


drikarski na płaskiej i rotacyjnej ma 
szynie poszukuje pracy, Ołterty pod 
„Wrukarz” do „ułosu*. 542—2 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


Oferty pod „Stenotypistka* do adm, 
piśma. 309—3 | * 
ACZ jęz" SAMOCHÓD 
POS UKUJĘ 428 
„Ford w dobrym stanie Sprzedam 
jakiejkolwiek pracy za minimalnem wy- | Sarna. Wólczańska 45, 327—3 


nagdrodzeniem Posiadam średnie wy- 
kształcenie, piszę biegle na. maszy* 
nie, władam dobrze jęz. niemieckim 
Podołam wszelkiej pracy biurowej, 
Przyjmę wszelkiego rodzaju tłomacze- 
nia z niemieckiego na polski i od- 
iwrotnie dziela naukowe, handlowe 
liierackie. Łaskawe oterty sub „In- 
sligentna", 


Redaktor i wydawca: 


AA. 


Kupuję i sprzedaję różne meble, dywa= 
ny, futra, gyrderobę, maszyny e9 szy- 
cia. Płacę najwyzsza ceny. Gdańska 
Długa. 44 frontowy sklep dojazd tram 


545 l wajem 6--58 308—5 


Marceli Sachs 


LOKALE MIESZKANIAĄ 


2 POKOJE 
duże z balkonem przy rodzinie do od- 
stąpienia małżeństwu, w okolicy Na 
wrot i Kilińskiego. Wiadomość: Kiliń- 
skiego N 171, m. 37 521—ż 


POKÓJ 


umeblowany z elekrycznością do wy- 
uajęcia Orla 25, m. 22. 545 


POKOJU 
(ewent dwu) poszukuje młody pan — 
kawaler. Dzielnica w najbliższej okoli- 
cy Piotrkowskiej możliwie z telefo= 
nem; nie wyżej drugiego piętra. Zgłosz. 
sub „R*, 54 


EAR GIL CĄJ NIEDA A ANT GE E o 


6 "Niż 45. 


DONIESIENIA ROZM. 


25 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE 


kapeluszy wyuczam systemem wiedeń: 


cujących komplet wieczorny. Sienkie 
wicza N 26, front, parter (gdzie ka- 
pelusze), 248-2 


AGENTÓW 


na wysoką prowizji poszukuje większa 
firma zagraniczna sprzedaż na prowin- 
cji całej Kongresówki.  Zatrudnieni w 
pokrewnej branży otrzymują specjalne 
wynagrodzenie. Oferty wysyłać Herman 
Sonnenberg, Łódź, ul. ky ugo 
s— 


Ri MEDAKA I RZEZ 


W drukatni 


astma. Sanatorium „Salus“, 
Szujskiego 11, 


[NAUKA WYCHOWANIE 


skim szybko i gruntownie. Dla pań: pra- | * 


CHOROBY SERCA 


MISS MARY 
gives English French German. Trat- 
gutta M 2, 1 tr. 552 


ZAGUB, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany, w Łodzi na 
nazwisko Etroim Stern. 279 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


